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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. ha 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- |; A. f ; 
U „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
|| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


iońska |. 3. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 


. 32 K | ćwierćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


| rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 


miejscowa: 


24 K | ćwierćrocznie . 
12 K | miesięcznie. 


i| rocznie > 


8K 
| półrocznie. . 2K 


| 


łącznie Agencya: 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sądu krajowego. Eliasza Illasiewicza w 
Czerniowcach, wiceprezydentem sądu obwo- 
dowego w Ńuczawie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ce sądu krajowego, Eliasza Semakę w Ozer- 
niowcach, radcą wyższego sądu krajowego 
w sądzie krajowym w Czerniowcach. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej sekretarzo- 
wi nadwornemu w Najwyższym Trybunale są- 
dowym i kasacyjnym, Mieczysławowi Dnie- 
strzańskiemu, tytuł i charakter radcy 
wyższego sądn krajowego % uwolnieniem od 
taksy. paan 

P. Minister skarbu zamianował komi- 
sarzy skarbowych: Alfreda Rothenberg a, 
Zenona Mikulińskiego, Jana Hr ecza n- 
skiego, Bronisława Waligórskiego, Bo- 
gusława Jasieńskiego, Jana Nama czyn- 
skiego, Leona Goettera, Józefa Siedle- 
ckiego i Daniela Kleinmanna, sekreta- 
rzami skarbowymi dla okręgu służbowego 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego upoważnienia zatwier- 
dziło w porozumieniu z Ministerstwami ko- 
lei żelaznych i skarbu zmienione, wskutek 
uchwał walnych zgromadzeń akcyonaryuszów 
akcyjnego Towarzystwa „Kolej żelazna 
Chabówka-Zakopane* z dnia 2 lipca 
1908 i z dnia 24 lipca 1911, statuty tego 
Towarzystwa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał ausknltantami kandydata notaryalnego, 
Erazma Ludwika łŁańeuckiego i kandy- 
data adwokatury, Bogdana Czajkowskie- 
go, tudzież praktykantów sądowych: Stefa- 
na Hanyckiego, Zygmunta Kazimierza 
2ga im. Ohmurowicza, Emanuela Józefa 
2ga im. Kaczkowskiego, Adama Józefa 
2ga im. Zennego de Scharfenstein, 
Jana Ignacego Zygmunta 3ga im. W ay do- 
wicza, Józefa Blumicza, Piotra Peczer- 
skiego i Franciszka Ksawerego 2ga im. 
Pruchniekiego. 


Rządowo autoryzowany geometra i in- 
żynier budownictwa Piotr Pindelski, z sie- 
dzibą urzędową w Przemyślu, złożył w dniu 
18 lutego 1918 przepisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.. 


Lwów, 5 marca. 


Rada państwa. 


Z komisyj Izby posłów. 


Komisya finansowa luby posłów 
obradowała wczoraj przed południem dalej 


nad sprawą przekazań z funduszów państwo- 
wych na rzecz krajów. 

P. Łukaszewicz wykazywał, że po- 
dział tych przekazań pomiedzy poszczególne 
kraje jest niesprawiedliwy. 

Mowca wniósł rezolucyę, wzywającą 
Rząd, aby bukowińskiemu funduszowi krajo- 
wemu przydzielił 500.000 koron na cele 
oświaty ludowej i regulacyi płac nauczy- 
cielskich. 

Mowca też zapowiedział wniosek o przy- 
znanie Bukowinie osobnej dotacyi 200.000 
koron, ponieważ przy obecnym kluczu po- 
działu, Bukowina o tyle mniej dostanie, niżby 
jej się należało w stosunku do konsumceyi. 

Mowca wniósł też rezolucyę, wzywającą 
Rząd do objęcia zakładów dla obłąkanych i 
zakładów położniczych w zarząd państwowy. 

Przemawiali w dalszym ciągu dyskusyi 
pp: Hruban, Schiegl, Freissler, 
Lang i Diamand, który oświadczył, że 
będzie głesował przeciw przekazaniu krajom 
przez Państwo części dochodu z podatków 
póty, póki nie będzie rozszerzone prawo wy- 
borcze do Sejmów. Mowca wystąpił energi- 
cznie przeciw temu, aby dla wszystkich miast 
polskich przyznano tylko 9 mandatów z ku- 
ryi ogólnej. Główna wina spada — zdaniem 
mowcy — na konserwatystów, którzy własny 
interes stawiają ponad ogólny interes na- 
rodu. 

Następnie rozpatrywał mowca stosunki 
w Galicyi, poczem prosił przewodniczącego, 
aby pozwolił mu przerwać i dokończyć mowy 
na dzisiejszem posiedzeniu. 

Przewodniczący dr. Urban zgodził się 
na to. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 

$ 


Subkomitet komisyi podatkowej 
dla reformy podatku domowego obradował 
wczoraj nad sprawą podatku domowo-czyn- 
szowego. Przystąpiono do dyskusyi szczegó- 
łowej. 

Wniosek p. Rennera, aby przede- 
wszystkiem wysłuchano referenta podatku 


domowo-czynszowego odrzucono 6 głosami 
przeciw 4. 

Dziś przed południem zbiera się komi- 
| sya na dalsze obrady. 


Wiedeń. Wczorajszy wybór uzupełnia- 
jący posła do Rady państwa z okręgu miej- 
skiego w Krems nie dał rezultatu. Odbędzie 
się wybór ściślejszy między socyal - demo- 
kratą Hackenbergiem, a Niemcem wolno- 
myślnym Richterem. 


Sprawy krajowe. 


(Przedkładanie do Najwyższej Sankeyi proje- 
któw ustaw krajowych). 


C] Ministerstwa kompetentne do badz- 
nia projektów ustaw krajowych otrzymują te 
projekty częścią przed wniesieniem tychże 
do Sejmu, celem żądanego przez Wydział 
krajowy poprzedniego ich zbadania, po naj- 
większej części jednak dopiero wówczas, gdy 
one już przez Sejm uchwalone zostały, dla 
wyjednania Najwyższej Sankcyi. Tak w po- 
wyższych wypadkach, jak i przy stawianiu 
wniosków celem uzyskania Najwyższej Sank- 
cyi dla uchwał przez Reprezentacye krajowe 
powziętych, wydało Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, w porozumieniu z interesowane- 
mi Ministerstwami, zarządzenia, mające na 
celu jednolite postępowanie a przedewszyst- 
kiem możliwe skrócenie czynności urzędo- 
wych. 

Projekty ustaw i uchwały wraz z do- 
tyczącym materyałem ma przedewszystkiem 
Namiestnietwo dokładnie zbadać tak w kie- 
runku formalnym jako też w merytorycznym. 
Ewentualnie spostrzeżone braki, których u- 
sunięcie w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym ze względu na stan rzeczy okazałoby 
się niemożliwe, mają być w przedłożyć się 
mającem sprawozdaniu ' wyczerpująco i z po- 
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POWIEŚĆ. 


PIERWSZA. 


Powrót. 


CZĘŚĆ 


t 


(Ciąg dalszy). 


Owinął się w lekką, wyszarzaią pelery- 
ne i wyślizgnął się z loży, nie żegnany i nie 
zatrzymywany przez nikogo. Na kurytarzu 
dopiero w pobliżu świecznika przystanął i jął 
się przypatrywać Turskiemu. Po obrzękłej 
twarzy jego przeleciał jak gdyby cień 102- 
tkliwienia. z 5 

— Tak cię dawno nie widziałem! tyle 
lat... Myślałem, że już nie żyjesz. | 

Turski a się. W odpowiedzi Ro- 
gocki zamruczał coś niewyraźnego, jakby ura- 
żony, i nie czekając aż Turski wierzchnie 
odzienie z garderoby odbierze, wybiegł z 
teatru. Na ulicy chwycił Tarskiego pod rękę. 
Po coś ty tu przyjechal? Ty nie nie 
wiesz jeszcze. ale ja ci opowiem! Tutaj się 
straszne rzeczy dzieją! 7 

Mówił pośpiesznie, z nerwowym niepo- 
kojem, nie dając towarzyszowi przyjść do 
słowa. j 

— (i trzej... widziałeś? Ale to nic. 
Trzeba o każdym z osobna... Takimi ludźmi 
ona się otacza! Ty ją znasz. Nie tak wpra- 
wdzie jak ja, lecz zawsze znasz ją cokol- 
wiek... 


Z O A O Z AZ A Z Z A 


Zachłysnął się i przystanął na rogu 
ulicy. 

— Zajdziemy może do jakiej kawiarni ? 
Tu niedaleko... 

Nie czekając odpowiedzi, pociągnął Tur- 
skiego za sobą. 

Usiedli w kącie dużej i jasnej, niezbyt 
jeszeze o tej godzinie pełnej sali. Służba krę- 
cila się bezczynnie między stolikami albo 
stała około bufetu, czekając gości, którzy 
po skończonem przedstawieniu w teatrze całą 
falą mieli napłynąć. Rogocki nachylił się do 
ucha Turskiemu. 

— Słuchaj, ja dzisiaj nie bardzo jestem 
przy pieniądzach. Wiesz, klienteli na razie 
nie mam... Otrzymam wprawdzie wkrótce po- 
ważniejszą sumę... 


Teraz dopiero w świetle zauważył Tur- 
ski po jego niespokojnie błyszezących oczach, 
że jest już pijany. W milczeniu podał mu, 
jakby papierośnicę, rozwarty portfel. Rogocki 
chwycił łapczywie kilka banknotów i począł 
wołać na kelnera. 

Z grupy stojącej około bufetu oderwał 
się jeden i poszedł bez pośpiechu ku przy- 
byłym. 

— Pan rozkaże? — spytał Turskiego, 
odwracając się ostentacyjnie tyłem do byłego 
adwokata. 

Turski wskazał w milezeniu ręką swego 
towarzysza. , 

— Szampana! Roman, wszak napijesz 
się, co? — zapraszał Rogocki uprzejmie. — 
Dwie flaszki. Mumm — extra dry! À 
n „Pierwszą szklankę wychylł duszkiem 
i zbliżywszy swoim zwyczajem kosmatą twarz 
do twarzy Turskiego, począł mu opowiadać 
chaotycznie o księżnej Helenie, o ludziach, 
którzy u niej bywają, o rozwodzie z księciem, 
o dziecku jej i o sobie, mieszając widocznie 
fakty rzeczywiste z majakami swojej chorej 
wyobraźni. 

— Ten Robityn... Ty go jeszcze zoba- 
czysz! Opowiada. że ma wielkie dobra gdzieś 


= ż 


na Wołyniu, ale to nieprawda. Golimski jest 
bałwan. Szkoda jej naprawdę... Ty jeszcze 
nie wiesz, kto ona jest właściwie. Fo jest 
święta, to jest nadzwyczajna kobieta. Dru- 
giej takiej na świecie nie znajdziesz! 

I bezpośrednio po tem zapewnieniu za- 
czął mówić najstraszniejsze rzeczy o księżnej 
Helenie, od których włosy mogły powstać 
na głowie. Trząsł się przytem, unosił i pił 
coraz więcej. Każdy jej postępek, każde sło- 
wo, każdy stosunek choćby najniewinniejszy, 
urastał w jego powikłanej fahtazyi do ja- 
kichś piekielnych, demonicznych kształtów. 
Niepodobna było tego wszystkiego rozplątać 
ani zrozumieć, co tu rawdą może być isto- 
tnie, a co się tylko kaynekiemu prawdziwem 
wydaje. Patrząc bowiem na niego, na jego 
przerażone oczy, drżące usta, chwilami z wy- 
razem prawdziwego bolu się zacinające, Tur- 
ski o świadome kłamstwo posądzić go nie 
mógł. Zal mu się go zrobiło niewypowie- 
dzianie. 

— Uspokój się, Jaśku — rzekł, kładąc 
mu rękę na dłoni. 

— Nie, nie. Ja jestem spokojny. To 
wszystko ostatecznie nic mnie nie obchodzi. 
Widzisz — co do Wierzbica... Namalował 
on seryę obrazów. Inna kobieta za drzwi 
by wyrzuciła człowitka, któryby ją śmiał tak 
namalować, zbójcę by nasadziła na niego... 
Ona ma je wszystkie w domu u siebie i Wierz- 
bica przyjmuje... 

Wina zabrakło; kazał przynieść dwie 
nowe flaszki kelnerowi, który nim wykonał 
zlecenie, zapytał przezornie Turskiego o 
zgodę. 

Rogocki mówił dalej : 

— A mimo wszystko, to nie jest zła 
kobieta. Nie, nie! I ja ją kocham. Przyznam 
ci się otwarcie, może się tego nawet nie do- 
myślałeś. Cóż na to poradzę! Już szesnaście 
czy siedmnaście lat... Nie miałem wówczas 
jeszcze trz, dziestu.... Cheiałem ją uratować 
i dzisiaj chcę. To jest bardzo trudno, ale 
ona widzi moją dobrą wolę. I wiesz, to jest 


jedyną moją pociechą, że ona — choć nigdy 
nie dała tego poznać po sobie, choć tego 
niczem nie objawiła — mnie jednego ko- 
chała i kocha... 

Turski oddawna nie słuchał. Paplanie 
Rogockiego wkońcu było już nudne. Wodził 
okiem po dużej kawiarni, która zrazu zapel- 
niała się zwolna, potem, gdy przedstawienie 
w teatrze się skończyło, zaroiła się naraz 
gwarnym tłumem mężczyzn i kobiet. Turski 
zauważył kilku dawnych znajomych; niektó- 
rzy przypatrywali mu się pilnie, nie mogąc 
snadź poznać, inni podchodzili, aby się przy- 
witać 1 kilka słów zamienić. Znać było, że 
niektórych od pozostania przy stoliku po- 
wstrzymywała tylko obecność Rogockiego, 
którego się bano powszechnie, gdyż nie ła- 
two wypuszczał z łap swoich ofiarę. 

Jednego z przechodzących mimo, blon- 
dyna o dobrej, jasnejtwarzy i wysokiem, in- 
teligentnem, w łysinę już nieco przechodzą- 
cem czole, zatrzymał Turski sam, 

— Wszak doktor Butrym, jeśli się nie 
mylę? 

— Ach, to pan! Słyszałem już o pań- 
skim powrocie. 

Uściskali się serdecznie. Butrym usiadł 
obok, podawszy dłoń Rogockiemu. 

— Co pan turobi? — pytał Turski, 

Butrym się uśmiechnął. 

— Raczej by to mnie wypadło pana o to 
zapytać. Ja — ciągnę swoją taczkę. Dosta- 
łem przed czterema laty katedrę chemii na 
tutejszym Uniwersytecie... Ożeniłem się nie- 
dawno, mam synka... 

— I jakże się panu wiedzie ? 

— Dziękuję. Idzie jakoś. Widzi pan, 
nie trzeba nigdy za wiele wymagać, zwła- 
szcza, że i małe wymagania rzadko w zu- 
pełności się spełniają. W domu mi dobrze. 
Pracuję. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


stawieniem konkretnego wuiasku  wyszcze- 
sólnione. | 
l Gdy zatem idzie o poprzednie zbada- 
nie projektu ustawy przez władze centralne. 
to należy do przedłożenia dołączyć trzy egzem- 
plarze projektów, we wszystkich zaś wypad- 
kach, w których projekt dotyczy zakresu 
działania więcej Ministerstw, należy dolg- 
czyć taką ilość projektów ustaw 1 najważniej- 
szych druków sejmowych, aby każda z inte- 
resowanych władz centralnych mogła równo- 
cześnie po jednym egzemplarza tych ustaw 
otrzymać. Podobnie uależy postąpić, gdy 
idzie o wyjednanie Najwyższej Sankegi dla 
projektu ustawy przez Sejm uchwalonego. 
W tym ostatnim wypadku należy nadto do- 
łączyć: l 

a) Jeden egzemplarz projektu zaopa- 
trzóny w klauzulę Marszałka krajowego lub 
tegoż zastępcy, stwierdzającą zgodność z u- 


chwalą sejmową. W razie jeśli Wydział kra- |w {zbie porządek prawny. Póki porządek ten 
jowy na mocy otrzymanego od Sejmu upo- | nie będzie przywrócony, postępowanie wię- 


ważnienia, poczyni w tekście ustawy zmiany, 
wówezas musi być i poprawka również od- 
powiednio uwierzytelniona, przyczem należy 
wyraźnie przytoczyć otrzymane od Sejmu 
upoważnienie, 1 uel 
krajowego dotyczącą tej zmiany. 


b) Jeden egzemplarz projektu, przezna- | Obradowanie dziś nad reformą wyborczą ze 


czony do Najwyższego podpisu, sporządzony 
na welinowym papierze. a 

e) Dwa dalsze egzemplarze czystopisów 
projektu, z których jeden pozostaje w kan- 
celaryi gabinetowej Cesarskiej, zaś drugi za- 
opatrzony w potwierdzenie sankceyi, zwrócony 
zostanie politycznej władzy krajowej. 

d) Protokoły stenograficzne z dotyczą- 
cych posiedzeń sejmowych, jakoteż odnośne 
sprawozdanie Wydziału krajowego i komisyj 
sejmowych, a to w ilości wystarczającej do 
obdzielenia wszystkich Ministerstw intereso- 
wanych w przedłożonym projekcie ustawy. 

Przy przedkładaniu projektów ustaw 
szczególną uwagę zwrócić należy na to, aby 
cały potrzebny materyał do gruntownego, 
szybkiegu i rzeczowego osądzenia. projektu, 
jak podania, zażalenia, plany, projekty, ko- 
sztorysy, zamknięcia rachunkowe, wykazy 
podatkowe, oświadczenia odnośnych władz i 
t. p, był do sprawozdania dołączony. 

Powyżej określony sposób postępowania 
umożliwi znaczne przyśpieszenie traktowania 
wszystkiech spraw ustawodawstwa krajowego, 
to odpowiada niejednokrotnie wyrażonym 
w tym względzie Źyczeniom kraju i wszyst- 
kich stron inmtoresowanych. 


ORO Z O RY CE 


Z Sejmu węgierskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu węg. 
zakończono o godz. 11 m. 45 przed połn- 


dniem dysknsyę nad przedłożeniem w spra- 
wie nauczycieli, które przyjęto w dysknsyi 
ogólnej i sze: egółowej. 

Następnie rozpoczęto obrady nad przed- 
łożeniem o reformie wyborczej. 
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jakoteż i uchwałę Wydziału | zał, 
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Gdy począł przemawiać referent, wszedł 
do sali Wojciech br. Apponyi i zbliżywszy 
się do trybuny prezydenta. zapisał się pierw- 
szy do głosu. 

Członkowie opozycyi czekali w kuloa- 
rach sejmowych i w chwili, gdy po przemó- 
wieniu referenta zabrał głos hr. Apponyi 
weszli w liczbie stu do sali i zajęli swe 
miejsca. 

Hr. Apponyi oświadczył, że jawienie 
się opozycył na sali nie znaczy, jakoby ona 
zmieniła swe stanowisko, gdyż nie będzie 
brala i nadal udziału w obradach póty, póki 
w [zbie nie będzie przywrócony naruszony 
porządek prawny. Mowca zabrał głos jedynie 
w tym celu, aby zwrócić uwagę większości, 
iż nie wypada załatwiać tak doniosłej i za- 
sadniczej sprawy, jak reforma wyborcza, pod 
nieobecność opozycyi w Izbie. Mowca przy- 
pormniał, iż dnia 4 czerwca T. z. naruszono 


kszości jest anormalne, chociaż wewnątrz za- 
chowuje decorum. i 
Następnie br. Apponyi omawial przed- 
łożenie rządowe o reformie wyborczej i wska- 
iż ustalenie granicy do 80 lat wywo- 
łało w całym krajn wielkie rozgoryczenie. 


względu na ogólne rozgoryczenie jest szko- 
dliwe. Najlepiej byłoby Sejm rozwiązać i roz- 
pisać nowe wybory na podstawie starej or- 
dynacyi wyborczej. Nowe wybory wyjaśnilyby 
sytuacyę tak co do projektu rządowego o re- 
formie wyborczej, jak i co do stanowiska 
opozycyi. Gdyby wielkie masy, gotujące się 
do demonstracyi, usłuchały rady inowcy, 
wstrzymałyby się przed następstwarni gwałtu. 
Opozycya składa uroczystą przysięgę, że nie 
zmieni swego stanowiska w sprawie reformy 
wyborczej, lecz inadal dążyć będzie do prze- 
prowadzenia reformy, ale takiej, która w isto- 
cie rozszerzyłaby prawo wyborcze. W obra- 
dach zaś Sejmu póty udziału brać nie bę- 
dzie, póki nie będzie przywrócony porządek 
prawny. 

Ir. Apponyi, skończywszy n.owę, wśród 
okrzyków opozycji „Elien!* wyszedł z sali, 
a za nim wyszli wszyscy posłowie opozycyj 
ni. Większość pozostała w sali. 

Prezydent gabinetu dr. Lukaes powi- 
tal pojawienie się opozycyi w sali jako ozna- 
kę nwydatnienia się słusznego pojęcia, że za 
pomocą gwizdawek, trąb i innych instrumen- 
tów nie można prowadzić dyskusyi w parla- 
mencie. Chociaż hr. Apponyi przeczy, jako- 
by mówił merytorycznie o przedłożeniu rzą- 
dowem, to jednak tak jest, mówił merytory- 
cznie, w czem mowca widzi «<bjaw bardzo 
pocieszający, uprawniający do żywienia na- 
dziei, że opozycya zmieni swe stanowisko i 
weźmie udział w obradach parlamentu. Hr. 

| Apponyi mylnie powoływał się na wypadki 
z d. 4 czerwca 1912 r., bo wypadki te były 
następstwem nadużywania przez opozycyę 
braków regulaminu. Zasada, % z powodu wy- 
kluczenia jednego posla, cała opozycyn ma 
wyjść z parlamentu. jest wprost niedorzeczna. 
Nie będzie winą większości, jeśli obrady nad | 
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reformą  wyborezy toczyć 
izbie pod nieobecność opozycyi. Mowca nie 
widzi potrzeby rozwiązania Sejmu i rozpisa- 
nia nowych wyborów, jak sobie tego życzy 
opozycya. Gdy opozycya nie będzie brała u- 
działu w obradach, większość sama załatwi 
przedłożenie. 

Przemawiał jeszcze p. Jerzy Luka cs. 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 


Budapeszt. Poseł Karol Huszar wy- 
stąpił z partyi pracy. 


Z parlamenty Rzeszy niemieckiej 
i Sejmu pruskiego. 


Na wczorajszam posiedzeniu przewodni- 
czących klubów w parlameneie Rzeszy 
niemieckiej zgodzono się na to, aby fe- 
rys świąteczne trwały do 2 kwietnia. 

Prezydent parlamentu podał do wiado- 
mości, że kanclerz Rzeszy oświadczył mu, iż 
nowe przedłożenia wojskowe wniesie do par- 
lamentu dnia 28 marca. Obrady nad temi 
przedłożeniami rozpoczną się dnia 7 kwie- 
tnia. 

Cży równocześnie wniesione zostanie 
także przedłożenie o pokryciu tych nowych 
wydatków, o tem kanclerz nie nie powie- 
dział, ale prawdopodobne jest, że tak się 
stanie. 


W Sejmie pruskim 1ząd wniesie na 
jednem z najbliższych posiedzeń nowe przed- 
łożenie w sprawie wzmocnienia niemczyzny w 
Prusach Zachodnich i w Poznańskiem. Pro- 
jekt zażąda podwyższenia uchwalonych do- 
tychczas na cele kolonizacyjne funduszów w 
kwocie 125 milionów marek 0230 milionów 
marek. 

Nowe fundusze mają być użyte w dal- 
szym ciągu na wzmocnienie niemezyzny w 
obu prowincyach, na dalszą kolonizacyę i u- 
maenienie niemieckiej własności ziemskiej. 

W obszernem uzasadnieniu projektu 
przedstawione są dowody statystyczne o u- 
życiu dotychczasowych funduszów i o rezul- 
tatach akeyi, dążącej do wzmocnienia niem- 
czyzny, jakoteż o bezpośrednim i pośrednim 
zysku ludności niemieckiej w obu pro- 
wincyach, co wyraża się w cyfrze 150— 
200.000 ludzi. 

W końcu powiedziano: Mimo, że fun- 
dusze na cele kolonizacyi przyznane dla obu 
prowincyj, wyszły na korzyść tamtejszych 
Niemców, to jednak niemczyzna tam jeszcze 
się tak nie wzmocniła, by mogła o własnych 
silach prowadzić dalej skutecznie walkę go- 
spodarczą z polskością, zrezygnowawszy z 
dalszej pomocy państwowej. Do tego dodać 
należy, iż Polacy dalej wzmacniają się i czy- 
nią postępy. Temu można sprostać tylko 


się będą w tej |przez dalszą kolonizacyę i wzmacnianie nie. 


mieckiej własności ziemskiej. 


Francya pod rządami nowego 
prezydenta republiki. 


Z wyjątkiem może Thiersa, pierwszego 
szefa egzekutywy i prezydenta republiki pa 
pogromie roku 187071. następnie marszałka 
Mac Mahona, który zresztą jako szef repu- 
bliki dążył dość otwarcie do restauracyi mo- 
narchii, wreszcie Casimir-Pćriera, który je- 
dnakże po półrocznem zaledwie urzędowaniu 
w styczniu r. 1895 pod naporem swych mi- 
nistrów, ze względów polityki zagranicznej 
musiał ustąpić, dotychczasowi prezydenci rc- 
publiki francuskiej nie odznaczali się bynaj- 
mniej ani szczególną indywidualnością ani też 
widocznem oddziaływaniem  bezpośredniem 
na kierunek rządów. Niejednokrotnie zresztą 
zawdzięczali oni wybór swój przez kongres 
tej właśnie okoliczności, że nie mieli indy- 
widualności, któraby uzasadniała obawę sil- 
nych rządów osobistych. 

Jakkolwiek zresztą władza konstytucyj- 
na prezydenta republiki teoretycznie bynaj- 
mniej nie jest szczupła i zasadniczo nie ró- 
ni się od władzy króla w parlamentarnej 
monarchii, lub od zakresu działania prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Północnej Ame- 
ryki, to jednak przyzwyczajono się z biegiem 
czasu we Francyi do tego, że rola prezyden- 
ta ograniczała się wyłącznie do praw i obo- 
wiazków reprezentacyjnych. oraz do miano- 
wania ministrów ściśle według wymągań ka- 
żdorazowej konstelacyi parlamentarnej. 

Ster rządów faktycznych i kierowni- 
ctwo administracyi publicznej spoczywały 
wyłącznie i niepodzielnie w rękach każdora- 
zowego gabinetu wybranego z łona chwilo- 
wej większości parlamentarnej, prezydent 
przyjmował i mianował ten gabinet, który 
mu większość ta narzuciła, pozatem zwykł 
wstrzymywać się trwożliwie od każdego wy- 
stąpienia czynnego, któreby mu mogło być 
poczytanem za akt rządów osobistych. Fa- 
ktyczna rola jego zatem była przeważnie lub 
wyłącznie dekoracyjno-bierna. 

Takimi prezydentami byli — z wy- 
jątkiem wymienionych na wstępie — poprze- 
dniey p. Poincarćgo: Grévy, Carnot, Loubet 
i Fallicres. Taka zresztą rola naczelnego 
szefa państwa odpowiadała ówczesnemu na- 
strojowi franeuskiej opinii publicznej, demo- 
kratycznej nieufności i podejrzliwości wzglę- 
dem każdej ponad miarę przeciętną wyrasta- 
jącej indywidualności, obawie przed zachwia- 
niem możliwie ugruntowanej republikańskiej 
formy rządu oraz przed konfliktami z ZagLA- 
niceg. 

Słabości rządów naczelnych odpowia- 
dało także zupełnie znaczne obniżenie poczu- 
cia godności państwa własnego i uczuć pa- 
tryotycznych, jakie się dało wyraźnie zaobser- 
wować we FHrancyi wśród młodszej zwłaszcza 
generacyi w latach 1890 do 1910, 
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Notaryusz Hudelot był radcą okręgo- | 


wym, dygnitarzem prowineyonalnym. 

Ò ile lubił, żeby wszyscy ludzie niższej 
kondycyi drżeli przed jego władzą, o tyle 
sam płaszczył się wobec wyższych od sigbin. 

Uchodził za człowieka, który ma dłngą 
reke i nikt się nie odważył walczyć przeciw 
niemu, lub odmówić tego, czego żądał. 

Slabi, zarówno jak siini, przeczawali 
pewnego siebie i niebezpiecznego ohłudnika 
pod tą uśmiechnięta maską. po za tymi żar- 
cikami, ukłonami, temi dohrodusznemi mi- 
nami. 

Tego wplywu swojego notaryusz zamie- 
rzał użyć przeciw nauczycielee z Olemeries, 
rozpuszezając zręcznie różne plotki i denun- 
cyując ją władzom szkolnym jako osobę, któ- 
rg trzeba przenieść w inne okolice ze wzęle- 
du na dobro ogólno. 

Już nawet poczał spelniać część tego 
zadania, chociaż z większą szło mu to tru- 
dnością niż mógł się spodziewać, gdyż osoba 
panny Vigneron nie nadawała się do żadnej 
krytyki. W tem nastąpiła choroba pani de 
Baudricourt. 

Już o szóstej wieczorem, gdy tylko Ba- 
ptysta został wysłany po doktora, Lucyna 
pobiegła do notaryusza, aby go uprzedzić. 
I pan Hudelot natychmiast zabrał się do rze- 
czy, ułożył sobie plan. 


Plan śmiały radykalny, do którego 
skłoniła go kartka napisana przez Wirginię 
a przyniesiona przez Lucynę: 

„Io czego nie mówiłam, muszę obecnie 
wyjaśnić: Pani miała siostrę pijaczkę, która 
latami była ukryta i pielęgnowana aż do śmier- 
ci przez tę Oharlotę i doktora Lasealle.... 
Posłużą się oni tem, aby wywołać czułą sce- 
nę i ta Charlota zostanie przyjęta, skoro ofi- 
cer przyjedzie... Niebezpieczeństwo grozi ; 
nie trzeba się ociągać i usunąć ją coprę- 
dzej“. 

Qypryan 
dzieła. 

Z okolicznościowym wyrazem twarzy, 
bardzo wzruszony, bardzo sympatyczny, udał 
się w wielkiej tajomnicy do panny Vigneron. 

I jeszcze z większą tajemniczością, po- 
prosił ją o chwilę rozmowy, sam na sam. 

Prawie plakał, ujmująe ją za rgce. 

— Pani, droga pani, proszę wierzyć, 
że sprowadza mnie tu dzisiaj poświęcenie dla 
starej przyjaciółki i domu najszanowniejszego 
w okolicy, a zarazem życzliwość dla pani... 


Mam pani oznajmić hardzo smutną wiado 


natychmiast wziął się do 


mość i jednocześnie spełnić przykrą misyę.... 
Pani.... Pani de Baudricourt dostala groźnego 
ataku, który życiu jej zagraża... Pragnie ure- 
gulować interesu rodzinne, zadecydować o 
przyszłości syna. który... ma przejechać. — 
A ponieważ matka % ust syna, czy też kogo 
innego wie o tem, że porucznik miał wzglę- 
dem pani matrymonialne zamiary, eo bylo by 
niemożliwością nie tylko ze względu na ubó- 
stwo rodziny Baudricourt, która potrzebuje 
posagu, lecz także z tego powodu, że matka 
„dała już przyrzeczenie gdzieindziej, prosiła 
mnie, aby... abym pani... 

Z poczatku zimna i pełna godności, 
gdyż od dawna już odgadła wroga w nota- 
ryuszu, (charłota Vigneron czuła, że budzi 
się w niej coraz więcej gniewu i niedowie- 
rzania. 

— Przepraszam pana, rzekła, jeżeli 
przerywam... Bezwątpienia, że jestem zmar- 


twiona, jak zresztą zapewne wszyscy w Clė- 
meriós, chorobą pani do Baudricourt, ale nie 
widzę, jaki związek ta choroba mieć może 
z mojemi sprawami; nie rozumiem nie z pań- 
skich aluzyi eo do nieprawdopodobnych za- 
miarów pana Jana, jej syna i z tego powodu 
może będzie, najlepiej, gdy na tem skoń- 
czymy. 

— Niepodobna, pani, niepodobna dla 
mnie, żebym nie spełnił misyi, którą przy- 
siągłem umierającej, dokonać... Może pani 
sobie myśleć, co pani się podoba, może pani 
zrobić co zechce, lecz ja nie zdradzę moich 
obowiązków notaryusza rodziny Baudricourt, 
ich przyjaciela i doradzey... Proszę zważyć, 
że sam nie wdaję się w żadną krytykę... 
Powiedziano mi: „Błaguj pannę Vigneron 
na pamięć jej matki i ojca, by nie utrudniała 
planów biednej matki, która chce uratować 
od ruiny nazwisko i starą, rodową posiadłość; 
wynagrodzi jej to błogosławieństwo matki i 
szczęście jej przyniesie!” A ja powtarzam 
tylko to, co mi powiedzieć kazała chora. a 
zresztą nie mieszam się do niczego... 

Uharlota miała słowo honoru Jana i 
umowę €o do spotkania się za kilka mie- 
sięcy: posiadała jeszcze coś więcej nadto: 
była pewna serea Jana de Baudricourt. 

Nie miała więc czego się obawiać. My- 
slala tedy: 

-Dla czego nie mam dać pani de Bau- 
dricourt tego zadowolenia, czyniąc zadość jej 
życzeniu? Czyż i to już nie było wspaniało-, 
myślne, że dumna matka, chciwa pieniędzy 
odnosiła się do biednej nauczycielki z prosba» 
niemal pokorną? Zobowiążę ją sobie, zobo- 
wiążę Jana, przygotuję łatwiejszą i szybszą 
drogę do porozumienia w razie, gdyby pani 
de Baudrieourt wyzdrowiała. Będą mi wdzię- 
czni w każdym razie, a na nie się nie na- 
rażam. Jan nie zgodzi się na związek z inną, 
związek, który by był śmiercią dla naszej wza- 
jemnej i zaprzysiężonej miłości. A przytem, 
pomimo wszystkiego, obowiązkiem uczciwej 
dziewczyny było pozostawić swobodne pole 


woli matki, która pragnie i wierzy, że dąży 
do tego, co jest szczęściem dla jej dziecku, 
Pan Bóg to rozstrzygnie”. 

„Panna Vigneron spojrzała prosto w twarz 
podejrzanemu posłowi pani de Baudricourt. 
„— I cóż mam uczynić — spytała po 
chwili — aby udowodnić osobie, która pana 
przysyła, ile odczuwam dla niej szacunku, 
aby okazać jej, a zarazem panu i wszystkim, 
że nauczycielka z Qlómeries pragnie tylko 
zarabiać uczciwie na chleb w ukryciu, że nie 
knuje weale zamiarów matrymonialnych, że 
ma wytkniętą drogę, którą pójdzie, aby po- 
zostać godną córką ojca i matki? 

— (eh! bardzo niewiele, pani, bardzo 
niewiele; wyjechać z Clómeries na dni kil- 
ka... Biorę na siebie całą odpowiedzialność 
co do szkoły; proszę wziąć urlop i natych- 
miast wyjechać nie troszcząc się wcale o za- 
stępstwo... Jeżeli nawet pani potrzebowałaby 
pieniędzy, moge pani udzielić zaliczki.., 

— Bardzo panu dziękuję... Wyjadę za 
dwie godziny; mam pana obietnicę, że moi 
przełożeni będą powiadomieni i że mnie ktoś 
tu zastąpi... Porozumiemy się co do mego 
powrotu. Czynię niewątpliwie ofiarę z mego 
spokoju a może reputaeyi:; czynię ją dla pani 
de Baudricourt... 

-- Jeszcze raz powtarzam, że chodzi 
tylko o urlop kilkodniowy, nieobecność z po- 
wodu zdrowia, podróż, której koszta zostaną 
pani zwrócone... Biorę wszystko na siebie, 
wszystko, jako delegat powiatowy: niech pani 
będzie zupełnie spokojna! 

„— O nie nie proszę i niczego się nia 
obawiam: pozostawiam sumieniu pańskiemu 
ten krok uczyniony przez pana, co do jego 
szczerości, konieczności i skutków... Ja speł- 
niam tylka mój obowiązek, znikając z wi- 
downi... O dziesiątej, będę daleko od Clé- 
meries. 


(Ciąg dalszy nastąpi). i 


= 


M 1 


«mg m 


Ostatni wybór prezydenta republiki, do- 
konany w dniu 18 stycznia b. r., odbył się 
wśród warunków zupełnie odmiennych. Na 
zewnątrz sytuacya międzynarodowa, z której, 
każdej cbwili mogła się wyłonić konflagra- | 
cya europejska, wymagała postawienia na 
czele państwa osoby, któraby w danym ra- 
zie umiała i chciała skupić w swoich rękach 
wszystkie nici administracyi publicznej, aby | 
ją następnie całą oddać na usługi obrony 
narodowej. Francya od czasu szczęśliwego 
rozwiązania afery marokkańskiej i nawiąza- 
nia przyjaźni z Anglią, nabrała nieznanej 
przedtem pewności siebie, i — nie schodząc 
bynajmniej z wypróbowanej drogi polityki 
pokoju — przestała obawiać się możliwego 
zatargu zbrojnego z Niemcami, wreszcie na 
wewnątrz republikańska forma rządu ugrun- 
towała się z biegiem lat w kraju tak silnie, 
Że przestano się lękać przywrócenia monar- 
chii przez pierwszego lepszego, silniejszą 
indywidualnością obdarzonego polityka lub 
generała. 

Poincarć na stanowisku prezydenta ga- 
binetu i ministra spraw zagranicznych, któ- 
re piastował od początku r. 1912, umiał w 
polityce zagranicznej, kontynuując zresztą naj- 
zupełniej szczerze pokojowy kierunek poli- 
tyki swych poprzedników, głosowi Francyi 
we wszystkich sprawach decydujące wywal- 
czyć znaczenie i podnieść ogromnie stano- 
wisko dyplomacyi francuskiej w koncercie 
europejskim, które to zadanie ułatwiło mu 
w wysokim stopniu przebudzenie się uczuć 
patryotycznych w szerokich masach narodu 
francuskiego. 

W obecnym konfiikcie bałkańskim, Poin- 
carć zwrócił na siebie uwagę całej Europy 
przez swe szczere, lojalne i skuteczne za- 
biegi około utrzymania pokoju powszechne- 
go, które go przez pewien czas wysunęły na 
czoło kierujących mężów stanu obu grup mo- 
carstwowych Europy i zdobyły mu niezwy- 
kłe poważanie i posłuch u obcych gabine- 
tów bez względu na przynależność do tej lub 
owej grupy. 

Francya pod umiejętnem, świadomem 
celu i konsekwentnem w działaniu kiero- 
wnietwem Poincarćgo przedstawiała w sy- 
tuacyi wywołanej obecną wojną bałkańską, 
pierwszorzędną siłę, na wskrós pokojową, u- 
miejącą nad sobą po mistrzowsku panować, 
lecz gotową do czynnego wystąpienia w ra- 
zie potrzeby. 

Z tych też powodów prezydentem re- 
publiki został przez ogromną większość kon- 
gresu świadomie wybrany Poincaré, jako 
mąż wypróbowanej silnej ręki i doświadezo- 
ny polityk, a opinia publiczna we Francji, 
przesycona już intrygami i walkami polityki 
parlamentarnej, a zazdrosna o godność i sta- 
nowisko Francyi wobec zagranicy, przyjęła 
wybór ten z rzadką jednomyślnością. 

Po męskieni orędziu, jakiem Poincaré 
zainaugurował swą prezydenturę, a które 
tchnie patryotyzimem, poczuciem siły i po- 
trzeb realnych republiki, nowy prezydent 
sam wstęp swych rządów zaznaczył dwoma 
doniosłego znaczenia aktami. 

Pierwszym z nieh to przedłożenie o 
nadzwyczajnym 500 milionowym kredycie na 
przyspieszenie uzupełnienia obrony narodo- 
wej w zakresie materyalnym i przywróceniu 
trzyletniej czynnej służby w wojsku, przed- 
łożenie spowodowane koniecznością częścio- 
wego przynajmniej wyrównania przewagi, 
jaka armii niemieckiej zapewnia, względnie 
ma zapewnić, nowe przedłożenie wojskowe w 
cesarstwie niemieckiem. 

Drugim ważnym aktem, to zamianowa- 
nie byłego ministra spraw zagranicznych, a 
następnie ministra marynarki Delcassćgo, 
ambasadorem francuskim w Petersburgu. No- 
minacya tego, tak bardzo w swej polityce 
markowanego męża stanu, na jedno z pierwszo- 
rzędnych stanowisk dyplomatycznych, jakiemi 
republika rozporządza, bądź co bądź świadczy, 
że Rowy prezydent republiki nie uląkł się 
ani krytyk i groźb pewnej części prasy za- 
granicznej ani też zakorzenionej z lat po- 
przednich nieufności względem Delcasségo 
poważnego odłamu lzby francuskiej. 

Nie była to zwyczajna nominacya, był 
to czyn polityczny, podniesiony i komento- 
wany z naciskiem przez prasę zagraniczną. 

Nowy prezydent Republiki francuskiej 
jest, chce być i będzie czemś więcej, niż lo- 
katorem pałacu elizejskiego. 


EEERZZĘ EWIE YCIE OSTRA I SZ 


Instałacya prezydenta Wilsona. 


W dniu wczorajszym złożył dotychcza- 
sowy prezydent Taft rządy w ręce swego na- 
stępcy, Woodrowa Wilsona. Akt ten odbył 
się z tradycyjną świetnością, ale z mniejszym, 
niź zazwyczaj, przepychem. i 

Przystrojenie miasta, zgodnie z życze- 
niami prezydenta Wilsona przedstawiało się 
na ogół bardzo skromnie. Za punkt środko- | 
wy uroczystości obrano dziedziniee na avenue ; 
Pensylwania przed Białym domem. Udział tłu- ' 


mów w uroczystości inauguracyjnej był o` 


wiele większy, niż poprzednio. 


3 


O godzininie 10 m. 45 prezydent Wil- 
son i wiceprezydent Marsbal udali się do, 
Białego domu, gdzie ich przyjął były pre-, 
zydent Taft, a następuie wraz z nim i z, 
członkami gabinetu pod eskortą konnicy u-, 
dali się na Kapitol. — Od godziny 11—12 
trwała ostatnia czynność urzędowa Tafta, a 
mianowicie zamknięcie 62 kongresu. Amba- 
sadorowie, członkowie najwyższego trybuna- 
łu, Taft, Wilson, Marshal udali się do sali 
posiedzeń senatu, gdzie Marshal złożył przy- 
sięgę. Nastąpiło odroczenie 62 kongresu, po- 
czem bezpośrednio modlitwą otwarto nowy 
senat. 

O godz. 12 m. 30 wyruszył uroczysty 
pochód na terasę Kapitolu, gdzie w obecno- 
ści kilku tysięcy osób przewodniczący naj- 
wyższege trybunału odebrał przysięgę od 
nowego prezydenta, poczem Woodrow Wilson 
wygłosił mowę. 

Nowy prezydent zaznaczył w niej, że 
zwycięstwo partyi demokratycznej nie jest 
jedynie zwycięstwem partyi, lecz równocze- 
śnie zwycięstwem zasad. Wiele zmarnowano 
z bogactwa narodowego, obecnie należy całe 
życie publiczne rozbudzić i uszlachetnić je 
humanitarnością. Wkońcu wskazał prezydent 
Wilson kierunek, w jakim dążyć będzie do 
przeprowadzenia swego programu. 

Wygłosiwszy swe przemówienie Wilson 
z Taftem udali się do Białego domu. Za po- 
wozem Wilsona posuwał się pochód inaugu- 
rącyjny, w którym brało udział około 30.000 
osób, podzielonych na 4 dywizye. , 

Przed Białym domem Taft pożegnał się 
z Wilsonem i odjechał, a Wilson odbył rewię 
pochodu. Przy dźwiękach muzyk pochód prze- 
maszerował. 

Wilson, stojąc z odkrytą głową, dzię- 
kował za owacyeę, poczem odbył się ostate- 
czny ingres nowego prezydenta do Białego 
domu. 


Położenie międzynarodowe. 


Sprawa pokoju bałkańskiego. 


Serbski organ urzędowy Samouprawa 
stwierdza, że Turcya przyszła już do przeko- 
nania, iż zawarcie pokoju jest konieczne. Spra- 
wa ta z powodu rewolucyi Młodoturków przed- 
stawia obecnie dla Turcyi wielkie trudności. 
Sprzymierzeńcy nie zadowolą się już odstą- 
pieniem Adryanopola Bułgarom, ale będą żą- 
dali odstąpienia Skutari Uzarnogóreom, aJa- 
niny Grekom, nadto pozostaje do załatwienia 
jeszcze sprawa wysp egejskich i wynagrodze- 
nia wojennego. Turcya nie byłaby dziś w ta- 
kim kiopocie, gdyby była swego czasu usłu- 
chała rady, udzielonej jej przez mocarstwa. 

W kolach finansowych w Konstanty- 
nopolu panuje przekonanie, że sprawa poko- 
ju została przez wczorajszą Radę ministrów 
w każdym razie znacznie posunięta naprzód 
i że koniec wojny jest już bardzo bliski. 

Wedle doniesień z Londynu zebranie 
ambasadorów posiada już formalną prośbę 
Porty co do pośrednictwa. Zdaje się, że po- 
średnictwo to nastąpi w drodze noty kole- 
ktywnej. Porta dotychczas nie określiła ża- 
dnych warunków. Jest możliwe, że przyjdzie 
do ponownego zawieszenia broni. 

Berliński Local Anzeiger dowiaduje się, 
że Francya kategorycznie sprzeciwia się, aby 
Turcya zapłaciła jakiekolwiek wynagrodzenie 
wojenne, gdyż równałoby się to ruinie finan- 
sowej Turcyl. Tylko pretensye sprzymierzeń- 
ców co do półwyspu Gallipoli, mogłyby mo- 
carstwa uważać jako żądanie poważne, nada- 
jące się pod dyskusyę. 

Z kół dyplomatycznych dowiaduje się 
N. W. Abdbi., że wszystkie warunki poko- 
jowe, podawane przez dzienniki, są czczą 
kombinacyą, gdyż warunki pokoju nie zosta- 
ły jeszcze mocarstwom zakomunikowane. 

Mocarstwa pertraktują na razie w spra- 
wie wspólnego kroku u państw bałkańskich. 
Krok ten polegać ma na zapytaniu, czy pań- 
stwa bałkańskie zaakceptują pośrednictwo 
mocarstw, wyszłe z inicyatywy Turcji. 

Mocarstwa zajmują się także ze wzglę- 
dów czysto humanitarnych kwestyą dozwole- 
nia całej ludności cywilnej Adryanopola, Sku- 
tari i Janiny, opuszczenia tych twierdz. 


Zatarg rumuńsko-bułgarski. 


„ Półurzędowa Politika w Bukareszcie do- 
nosi, że poseł francuski interweniował wczo- 
raj u rządu rumuńskiego w sprawie zatargu 
jego z Bułgaryą. Imieniem rządu oświadczył 
Majorescu, że Rumunia godzi się na medya- 
cyę mocarstw. 


0 Skutari. 


Komendant Skutari zwrócił się do ge: 
nerała czarnogórskiego Martinowicza z pro- 
śbą o przysłanie mu środków sanitarnych i 
opatrunków. Królowa Milena poleciła wysłać 
znaczne zapasy opatrunków i materyałów sa- 
nitarnych, a parlamentarz czarnogórski prze- 
wiózł je łodzią do Skutari. 

Król czarnogórski oświadczył telegrafi- | 
cznie zastępcy francuskiego Figara w Pe-| 
tersburgu, że nic nie może zmienić stanowi- | 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 marea 1913 r. 


ska Czarnogóry w kwestyi Skutari. Ludność į 
i król są w tem jednomyślni, że kwestya 
Skutari jest dla królestwa czarnogórskiego 
kwestyą śmierci i życia. Czarnogóra musi żą- 
dać miasta Skutari jako wynagrodzenia za 
wszystkie poniesione ofiary. 

„Jesteśmy zdecydowani — pisze król — 
zdobyć Skutari i bronić tej zdobyczy aż do 
ostatniej kropli krwi*. 

Alban. Korresp. donosi o wybuchu po- 
wstania Mirydytów i Malissorów przeciwko 
Czarnogórze i Serbii, operującym pod Sku- 
tari. 

Kongres albański. 

Wczoraj po południu kongres albański 
w fryeście obradował w dalszym ciągu. 
Członek rządu prowizorycznego w Walonie 
Christo Miksa mówił o neutralnem zacho- 
waniu się Albańczyków w czasie wojny. 

Albańczyk włoski Ohisoli przedsta- 
wił los Albańczyków od czasu wojny rossyj- 
sko-tureckiej i protestował przeciw postępo- 
waniu państw bałkańskich, które wrogo wy- 
stępowały nie przeciw Tureyi, lecz przeciw 
Albańczykom. 

Mowca przypomniał, że Skodry bronią 
tak dzielnie nie Turcy, lecz Albańczycy. Na- 
ród albański należy do narodów kultural- 
nych, dał Europie wielu mężów uczonych, a 
tylko samej Turcyi dał 24 wielkich wezy- 
rów. Nieprawdą jest, jakoby Albańczycy nie 
mieli poczucia narodowego. 

Albańczyk ze Skodry Jakowie pod- 
niósł, że gdyby nie Albańczycy, to nie by- 
łoby przyszło do wojny państw bałkańskich 
z Tureyą. 

Albańczyk włoski Tocci zarzucił, że 
na kongresie wygłasza się za wiele mów. Al- 
bania nie chce być zależną ani od Austryi, 
ani od Włoch, chce być państwem niczale- 
żnem, pozostającem pod gwarancyą mocarstw. 
Mowca wytyka brak charakteru narodowego 
na kongresie i zarzuca, że przemawiało zbyt 
wieln obcych. 

Przewodniczący przerywa Toccie- 
mu i oświadcza, że kongres odbywa się dla- 
tego, aby mocarstwa poznały żądania Al- 
banii. 

Tocci zrzeka się dalszego głosu i 
wśród protestu opuszcza salę. 

Albańczyk Szantan bey wznosi 
okrzyk na cześć przyszłego panującego Al- 
banii. Okrzyk ten wszyscy powtarzają, a prze- 
wodniczący wyraża nadzieję, iż juź w najbliż- 
szym czasie Albańczycy będą mogli powitać 
swego panującego okrzykiem: burra ! 

Wkońcu kongres uchwalił jednogło- 
śnie przesłać kancelaryom państwowym 
wielkich mocarstw rezolucyę, w której wy- 
raża wdzięczność mocarstwom za uznanie Za- 
sady, że Albania winna otrzymać niezawisłość 
i prosi je, by rozpoczęte dzieło możliwie 
szybko ukończyły. Rezolucya podkreśla ży- 
wotny interes Albanii w zniesieniu blokady 
i ustaniu stann wojennego, wkońcu wskazuje 
na możność rozwoju Albanii. 

Po uchwalenin wszystkich nezynionych 
w ciągu dyskusyi wniosków, wśród okrzy- 
ków na cześć Albanii, wolności i trójprzy- 
mierza kongres zamknięto. 


Obawy o przyszłość Turcyi azyatyckiej. 


Medyolański Corriere della Sera tlnma- 
czy, że rząd turecki z każdym dniem coraz 
bardziej wyczerpuje swoje siły finansowe i 
wojskowe skutkiem wojny w Europie. Równo- 
cześnie zmniejszają się powaga i wpływ rzą- 
du tureckiego w jego prowincyach ażyaty- 
ckich. Armenia obawia się, że za powrotem 
Kurdów, przyjdzie do nowych rzezi, jak w la- 
tach 95 i 1909. Wówczas interwencya 
Rossyl byłaby nieuchronną. W Turcyi azya- 
tyckiej niema ludów, które byłyby zdolne do 
samodzielnego bytu państwowego. Nadto inte- 
resy Europy w Turcyi azyatyckiej są niepo- 
równanie większe, niż w Tureyi europejskiej, 
Trudno oprzeć się wrażeniu, że kilka państw 
europejskich przygotowuje dla Turcyl azya- 
tyckiej cios stanowczy. 

Wypracowany przez osobny wydział 
arabskich dygnitarzy projekt reform dla Sy- 
ryi przewiduje rozległą decentralizacyę admi- 
nistracyi. Urzędnicy cywilni i sądowi po- 
winni znać język arabski i miejscowe sto- 
sunki, językiem sądowym jest język arabski. 
W Bejrucie, Aleppo i dla wilajetu Syryi urzą- 
dza się sądy kasacyjne. Urzędników wyż- 
szych, z wyjątkiem walich, mianuje rząd cen- 
tralny po wysłuchaniu życzeń Rady wilajetu, 
urzędników niższych atoli mianuje Rada wi- 
lajetu. Dochody z wilajetów zużywać wolno 
tylko na potrzeby wilajetów. Rekrutów wol- 
no zaciągać tylko do służby w Syryi i Arabii, 
jedynie wrazie wojny wolno używać ich po za 
granicami tych krajów. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 marea. 


Kalendarz. 
Czwartek (6 marca): 
Marcyana. — Bogowita. — Tymofteja. 


Wschód słońca o godzinie 5'56 rano, za- 
chód słońca o godz. 5'12 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -- 4 stopni Cel. 


— Odezyt Leona hr. Pinińskiego. 
Jak już donieśliśmy, wygłosi Leon hr. Piniń- 
ski, najznakomitszy znawca muzyki i sztuk 
pięknych, w piątek, dnia 7 b. m., w sali To- 
warzystwa muzycznego odczyt p. t. „Muzyka 
jako czynnik kultury“, ilustrowany bogato przy- 
kładami muzycznymi. Odezyt ten będzie pier- 
wszym z szeregu zainicyowanych przez galic. 
Towarzystwo muzycznei Tow, im. Fr. Chopina, 
a budzi wielkie zainteresowanie nietylko ze 
względu na osobę prelegenta, lecz także ze 
względu na dobór wykonać się mających dzieł, 
dotychczas u nas wcale nieznanych. 

Obok pp. H. Ottawowej, L. Holubówny, 
A. Dianniego i A. Niżankowskiego, weźmie w 
części muzycznej udział chór chłopców, uczniów 
klasy Bolfeżu solowego Konserwatoryum, który 
wykona nadzwyczaj ciekawe wyjątki z antyfona- 
rza gregoryańskiego i madrygał Palestriny. 
Ponadto odegra kwartet smyczkowy wyjątki z 
kwartetów Haydna i Mozarta, 

Spodziewać się należy, że publiczność na- 
szą szozelnie wypelni salę by skorzystać ze spo- 
sobności usłyszenia znakomitego uczonego, jako- 
też nieznanych zupełnie dzieł muzycznych. 

— Z Izby notaryalnej we Lwowie. 
Na odbytem dnia 2 b. m. Kolegium notaryal- 
nem wybrani zostali do lwowskiej Izby nota- 
ryalnej pp.: Bronisław Nartowski ze Lwowa 
prezydentem Izby, Franciszek Szelewski z Prze- 
myślan zastępeą prezydenta, Józef Górnicki, 
Zygmunt Groblewski, Wojeięch Mayer i Jan 
Rastawiecki członkami Izby. 

Na sekretarza Izby powołany został p. 
Albin Kazimierz Limanowski, kandydat nota- 
ryalny we Lwowie. 

— Moncesya na aptekę. ©. k. Namie- 
stnictwo nadało prawomocnie magistrowi far- 
macyi Ohaimowi Friedmanowi koncesyę na sa- 
moistne prowadzenie apteki publicznej w Rud- 
kach, kupionej od dotychczasowego aptekarza, 
magistra farmacyi Klemensa Kosierskiego. 

— Koncert uczniów Konserwatoryum 
(klasy profesorów Dianniego, Wolfsthała i Za- 
dory) odbędzie się we czwartek, dnia 6 b. m., 
o godz. 7 wieczorem w sali galic. Towarzystwa 
muzycznego Chorążczyzna l. 7. 


— Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnych 
wstrzymano na 48 godzin ruch osobowy na 
linii Nowy Łupków-Oisna. 

— Z prasy. Od marca zaczął wychodzić 
w Sosnowcu tygodnik p. t. Gazeta Zagłębia. 

— Towarzystwo dla popierania nauki 
polskiej odbyło wczoraj wieczorem w auli 
Uniwersytetu walne zgromadzenie pod przewo- 
dnietwem swego wiceprezesa, radey Dworu prof. 
dr. Balzera. Po zagajeniu obrad przez przewodni- 
czącego, który zawiadomił, że Tow. „Biblioteki 
słuchaczów prawa“ postanowiło wypłacać co- 
rocznie 200 kor. tytułem subwencyi na wyda- 
wnictwo studyów nad historyą prawa polskie- 
go, przyjęto z porządku dziennego do wiado- 
mości sprawozdanie zarządu z czynności za rok 
ubiegły i udzielono mu absolutoryum. 

Następnie dokonano wyborów. Prezesem 
wybrano jednogłośnie ponownie dr. Antoniego 
Małeckiego, wiceprezesem prof. dr. Oswalda 
Balzera. Do wydziału na lat trzy weszli pp.: 
dr. Władysław Abraham, dr. Ludwik Finkel, 
dr. Wiktor Hahn, dr. Emanuel Machek, Stefan 
Niementowski, dr. Maryan Smoluchowski; na 
jeden rok pp.: dr. Przemysław Dąbkowski, Ka- 
rol Skibiński, dr. Kazimierz Twardowski, dr. 
Rudolf Zuber. Do komisyi szkontrującej pp.: 
dr. Wilhelm Rolny, Juliusz Ross i Franciszek 
Zmudziński. 

Wkońcu wygłosił prof. dr. Dembiński 
odczyt na temat „Lucchesini wobec powstania 
Kościuszkowskiego *. 

— Z „Sokoła-Macierzyć. „O systemie 
gimnastyczno-wychowawezym" wykładać będzie 
prof. W. Sikorski w sobotę, dnia 8 b. m., w 
sali „Sokoła Macierzy* (ul. Sokoła 7) o godz. 
7 wieczorem. Wstęp 80 hbal, młodzież 20 hal. 

— Wiec słuchaczów medycyny. W spra- 
wie poniedziałkowych zajść na wydziale medy- 
cznym tutejszego Uniwersytetu odbył się wczo- 
raj wieczorem w sali chemii przy ul. Piekar- 
skiej 1. 52 wiec słuchaczów medycyny, zwołany 
przez „Koło medyków“. Po obszernej dyskusyi 
na temat tych zajść uchwalił wiec następujące 
rezolucye: 

„Polska młodzież medyczna, zebrana na 
wiecu dnia 4 bm. uchwala: 1. energiczny pro- 
test przeciw nieprawnemu mieszaniu się słu- 
chaczów syonistów do spraw polskiego Uniwer- 
sytetu i przypomina, iż wszelkie zakusy, zmie- 
rzające do zakłócenia spokoju spotkają się ze 
stanowczym odporem; 2. postanawia zwrócić 
się do profesorów z prośbą, by przerwane wy- 
kłady napowrót podjęli“. 

— Walny Zjazd Polskiego Związku 
przemysłu ceramicznego odbędzie się w Kra- 
kowie dnia 16 b. m. o godz. 9:30 przed po- 
łudniem w sali galic. Banku dla handlu i prze- 
mysłu, I. p., Rynek główny. 

(N) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem  orzekającym odbyła się wczoraj 


rozprawa przeciw egzekutorowi podatkowemu Janówi, Konstantemu i Rajnoldowi Przeździeckim, 
w Uhnowie Pawłowi Janowi Prystajce i b.| oraz ich potomstwu tytuł hrabiowski, udzielony 
w roku 1848 wyłącznie ich pradziadowi, Kon- 


eozekutorowi podatkowemu Piotrowi Trzynie, 
o zbrodnię oszustwa, popełniona przez to, że 
ud pisarza gminnego Jakóba Lewickiego wyłu- 
dzili 890 kor., obiecując mu wyrobienie posa- 
dy egzekuiora. Piotr Trzyna odpowiadał równo- 
cześnie za zbrodnię gwałtu pnblicznego. Po wy- 
daleniu go z posady egzekutora, starał się on 
o pensyę, jednakowoż władza skarbowa nie mo- 
gla mu tego przyznać. Wobec tego napisał Trzy- 
na list, grożąc w nim śmiercią referentowi tej 
sprawy radcy Dworu dr. Janowi Skwarczyń- 
skiemu i st. radey skarbowemu Władysławowi 
Kamienobrodzkiemu. 

Po przeprowadzenin rozprawy trybunał 
uwolnił obu oskarżonych od winy i kary co 
do zbrodni oszustwa, zasądził natomiast Piotra 
'"rzynę za zbrodnię gwałtu publicznego przez 
niebezpieczne pogróżki na karę czteromiesię- 
cznógo ciężkiego więzienia. 

(ZA) Zgubiono: kolczyk z brylantem; 
pulares z pieniędzmi i zniżką kolejową ze 
Lwowa do Nowego Sącza. 

(ZX) Pożar. W piwnicy realności przy 
wl. Kołłątaja 1}. 3 wybuchł” wczoraj wieczorem 
pożar. Zajęły się paki drewniane, złożone tam 
w znacznej ilości przez właściciela sklepu me- 
blowego Norberta Ehrlicha. Straż pożarna ogień 
rychło stłumiła, tak, że nie wyrządził on wię- 
l:szej szkody. 

(X) Przejechanie. Woźnica dorożki nr. 
66 jadąc szybko ulicą z dworca kolejowego na 
t. zw. „Kopytkowem*, potrącił przechodzącą 
ulicą kupcowę N. Strafówą, która bardzo ciężko 
zraniła się w lewy policzek. 

(X) Kronika policyjna. Aresztowano 
wczoraj 18 letniego Jana Sokoła, służącego w 
jednej z realności przy ul. Badenich, który na 
szkodę swych służbodawców ukradł srebro sto- 
łowe i ukrył je w piwnicy. Znaleziono przy- 
jim klucz od mieszkania jednego z lokatorów, 
gdzie niedawno zginął sznur korali. 

Porzucony wczoraj w ul. Śniadeckich przez 
jakiegoś złodzieja kosz, zawierający naczynie 
szklane różnego rodzaju i druty do przewodów 
elektrycznych, złożono w polieyi. - 

Zmaczniejszą kradzież garderoby i biżute- 
ryi popełnili złodzieje wczoraj w mieszkaniu 
stuchacza praw p. Alfonsa Celestyna Dziedzi- 
uiewicza przy ul. Wronowskich l. 8. 

Maksymilian br. Szegedy, jednoroczny 
ochotnik, zamieszkały przy ul. Na Bajkach, do- 
niósł dziś policyi, że służący jego Józef Ne- 
met, Węgier, uciekł wczoraj ze służby i nkradł 
kufer z rożmaitemi rzeczami. 

Garderobę, pierścionki i ezęść pościeli 
skradziono ubiegłej nocy z mieszkania dorożka- 
rza Dmytra Naczyniaka, przy ul. Weteranów. 
Szkoda wynosi około 500 kor. 

A Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu lutym pomocy w 600 
wypadkach, a mianowicie 600 razy w dzień, 
200 razy w mocy. Służbę pełniło 15 lekarzy. 
Członków wspierających liczy obecnie Towa- 
rzystwo 2250. 

t Zmarli w ostatnich dniach w Krakowie, 
Zygmunt hr. Pusłowski, w 65 r. życia; Ludwik 
Hubl, emer. inspektor centralny dróg żelaznych 
państwowych, w 67 r. życia; dr. Gustaw Bie- 
lański, starszy lekarz powiatowy, właściciel 
dóbr ziemskich ; 

w Poznaniu, Józefa Wegner, siostra zna- 
nego historyka, posła na Sejm pruski i współ- 
pracownika Dziennika Poznańskiego, śp. Leona 
W egnera. 

— Demonstracye w nadwornej Ope- 
rze w Wiedniu. Na niedzielnem przedstawie- 
niu „Hugenotów* w nadwornej Operze w Wie- 
dniu — jak donoszą ztamtąd — doszło do nieby- 
wałego w tym teatrze skandalu. Zamiast pri- 
madonny, pani Weidt, która była niedyspono- 
wana, dyrekcya sprowadziła z prowineyonalne- 
go teatru śpiewaczkę, niejaką pannę Jarno. Mó- 
wią, że ma ona nawet wcale dobry głos, lecz 
była w niedzielę niedysponowaną, a nadto i po 
raz pierwszy występując na scenie nadwornej 
Opery, miała wielką tremę. Publiczność już 
przy pierwszych tonach zaczęła się niecierpli- 
wić, zmiecierpliwienie rosło, wreszcie zaczęły 
się gwizdania. Publiczność domagała się gwał- 
townie zamknięcia przedstawienia i wymusiła 
też zamknięcie go przed końcem ostatniego aktu. 
'ragicznym następstwem tego było, że panna 
Jarno wpadła w szał i musiał być odwieziona 
do sanatoryum. 

— Milionowa defraudaeya. Z Pragi 
donoszą: Generalny dyrektor ake. Towarzystwa 
praskiego fabryki papieru, dr. Antoni Goetzel, 
który odgrywał tu wybitną rolę towarzyską i 
znany był także jako kompozytor, uciekł, zde- 
fraudowawszy 2 kasy Towarzystwa półtora mi- 
liona koron. Goetzel pochodził z bardzo powa- 
żnej rodziny ; stracił także majątek żony i swo- 
jego brata. 

— Wypadek na Wiśle. Z Gdańska do- 
noszą: Z powodu ruszenia lodów na Wiśle łódź 
z trzema osobami zatonęła. 

— Pokłady węgła kamionnego wy- 
kryto w tych dniach we wsi Podole między 
Zduńską Wolą, a Widawą, w Królestwie Polskiem. 

— Zatwierdzenie tytułu. Imienny u- 
kaz z d. 8 z. m., ogłoszony w Prawil. Wie- 
stniku, nadaje szlachcie dziedzicznej: Józefowi, 
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stantemu Przeździeckiemn. 


— Fabryka sztueznego jedwabiu po- 
wstaje w Królestwie Polskiem pod Sochaczewem. 


Sfinansowanie tej fabryki objęła belgijska spółka 


akcyjna z kapitałem 5 milionów franków. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Obywatelstwo honorowe nadało 
Jędrzejowi- 
czowi, posłowi na Sejm krajowy i marszałkowi 
za jego wieloletnią i 


miasto Rzeszów p. Stanisławowi 


powiatu rzeszowskiego, 
wybitną, a dla miasta korzystną działalność. 


$ Licytacya. Dnia 11 b. m. o go- 
dzinie 9 przed południem odbędzie się w ma- 
gazynach towarowych na stacyi w Samborze 


publiczny przetarg niepodjętych towarów. 


$ Napad bandytów na kasę kole- 
jowa. Z Oświęcimia donoszą do pism krakow- 
skich: W Dworach pod Oświęcimiem zdarzył 
się w zeszłym tygodniu w nocy z ezwartku na 
piątek niezwykły wypadek ograbienia kasy ko- 
We- 


lejowej i urzędu pocztowego na dworcu. 
dług opowiadań naczelnika stacyi kolejowej p. 
Majewskiego, wysiadło z pociągu, przybywającego 


do Dworów o godz. 11 w nocy, pięciu męż- 


czyzn. Po odejściu pociągu został naczelnik sam 
w biurze. 


czy od kas, a następnie kazał podnieść ręce do 
góry, drugi tymczasem otworzył kasę kolejowa 
i pocztową. Po zabraniu gotówki z obu kas, 


razem 1254 kor., bandyci oddalili się. Natych- 


miast zaalarmowano żandarmeryę z pobliskich 
posterunków, 


bez skutku. Sledztwo w toku. 


Kronika zagraniczna. 


* Pożar zniszczył wczoraj miejscowość 
japońską Numasu, w której podczas zimy prze- 
bywa rodzina cesarska i rodziny arystokratyczne. 

* Znaczna kradzież. W pałacu w. 
ks. rossyjskiej Maryi Pawłówny, położonym 
obok Pałacu Zimowego w Petersburgu skradzio- 
no wczoraj rozmaite kosztowności, wartości bli- 
sko, pół miliona rubli. 

* Karambol. W miejscowości New 
Castle — jak donoszą z Londynu — zderzył 
się- wóz tramwayu parowego z wagonem kolei 
elektrycznej. 85 osób odniosło ciężkie rany. 

* Mają ichjuż po same uszy... Na 
ulicach Londynu przyszło w niedzielę do de- 
menstracyj przeciw sufrażystkom. Publiezność 
pobiła kilka sufrażystek, zbierujących datki na 
cele agitacyi, tak, że musiały one schronić się 
pod opiekę policji. 

-* Widownia strasznego zajścia 
był w tych dniach dworzec kolejowy w Eisc- 
nach, w Niemczech. Dwaj robotniey fabryczni: 
22-letni Rudloff i 18-letni Schumann, spędzi- 
wszy z 20-letnią robotnicą Małgorzata Richart 
cała noc na hulance, popili się zupelnie. Pod 
wpływem alkoholu, Rudloffowi, który posprze- 
czał się był z narzeczoną, przyszia nagle dzika 
myśl do głowy, aby popełnić samobójstwo przez 
rzucenie sję pod pociąg; kolejowy. Nie chciał 
jednak umierać bez towarzystwa, namówił więc 
także Sehumanna i Malgorzatę, aby umarli 
z nim razem. Oboje pijani zgodz!'i się na pro- 
pozycyę, poczem Rudloff napisał pojoke do 
rodziny, zawiadamiając o samobójstwo i pro- 
sząc, aby zwłoki jego spalono. Pocztówkę pod- 
pisali również Schumann i Małgorzata. Po dro- 
dze jednak do dworca kolejowego dziewczynie 
odechciało się umierać, zaczęła więc błagać 
towarzyszów, aby ją puścili. Pijacy jednak nie 
chcieli o tem słyszeć i powlekli z sobą dzie- 
woczynę przemocą. Gdy znaleziona się w pobliżu 
toru kolejowego, Małgorzata zemdlała ze stra- 
chu i wycieńczenia. Wówczas Rudloff przywią= 
zał nieszczęśliwą do siebie sznurem i położył 
się z nią na szyny. W odległości metra uczy- 
nił to samo Schumann. W tej chwili rozległ 
się łoskot nadjeżdżającego pociągu towarowego. 
Malgorzata ocknęła się z omdlenia i rozpaczli- 
wym wysiłkiem usunęła głowę o kilka centy- 
metrów od toru, Uratowała się przez ło, w tym 
samym bowiem momencie koła lokomotywy 
odcięły głowy obu pijakom, zraniły zaś tylko 
lekko Małgorzatę. Po długich usiłowaniach 
ndało się wreszcie oszalałej z przerażenia dzie- 
wozynie rozluźnić więzy i uwolnić się od zwłok 
samobójcy. Dokonawszy tego, pobiegła do dwor- 
ca i zawiadomiła władze o okropnem zajściu. 


Natalki irak artystyczne. 


Z muzyki, (Francillo Kaufmann i Schwarz- 
Dora Aschkanazy-Brombergowa). 

Nowe przedsiębiorstwo koncertowe p. Jó- 
zefa Lawa na pierwszy swój koncert wycią- 


Nagle weszło do biura dwu męż- 
czyzm, jeden dobył rewolweru i zażądał klu- 


poszukiwania pozostały jednak 


gnęło działa wielkiego kalibru, dwoje śpiewa- į sylwetkę „Ostatniego żołnierza-romantyka*, oraz 


ków opery Nadwornej wiedeńskiej, pnią Fran- +i ciekawy szkic historyczny „Zamki w Inflantach 


cillo-Kaufmann, znaną już z występów na na- 
szej scenic i zupełnie u nas nieznanego bary- ' 
tona Józefa Schwarza. Że siły takie zapełnią | 
salę gal. Towarzystwa muzycznego, nie ulegało 
wątpliwości — sukces artystyczny nie pozostał 
też po za materyalnym. Złożenie odpowiednie- 
go programu koncertowego dla spiewaków par 
excellence seenicznych nie jest rzeczą łatwą, 
nie można się więc dziwić, że i w tym wypa- 
dku mie bardzo to się udało. Pstrokacizna pe- 
wna była; gros programu stanowiły arye opc- 
rowe, były też dwa duety, a jako niby uroz- 
maicenie parę pieśni i to tylko pni Francillo- 
Kaufmann je śpiewala. Potężny i piękny głos 
Schwarza grzmiał z prawdziwą męzkością w 
prologu do „Pajaców* — aryi z „Balu masko- 
wego“ — aryi z „Herodyady*. Słodyczy w nim 
nie ma wiele, jest zato rzadki wolumen (a z 
łatwością), wielka naturalność i szczerość sze- 
rokiej, rossyjskiej natury (Schwarz pochodzi z 
Rygi). Ciągłe jednak żałowało się, że się nie 
słyszy go ze sceny; estrada widocznie krępuje 
go i denerwuje. P. Francillo-Kaufmann czuje 
się na estradzie równie dobrze, jak na scenie, 
jej koloratura, podziwiana od kilku laty na ca- 
Jem świecie jest, mimo drobnych niedokładno- 
ści, zawsze świetną, co najlepiej okazała od- 
śpiewaniem arcytrudnej aryi Zerbinetty z naj- 
nowszego dziela Ryszarda Straussa. W aryi tej, 
stanowiącej niejako satyrę na napuszony dawny 
styl operowy, koloratura doprowadzona jest for- 
malnie do absurdu. Przypominają się czasy 
Favineliich, Nicolinich, Bordoogni - Hassowej, 
Tesi, czy Frasi, czasy najwyższego rozwoju 
karko — czy gardłolomnych fioritur, rulad, 
kadencyj, trylów i t. p. A wszystko to niby 
stare, a właściwie hypermoderu, czasem o pro- 
stej podstawie harmonicznej, to znów wprost 
aharnonicznej. Trzy razy trzykreślne fis, zatem 
rekord nawet nad Mozartem (arya królowej 
Nocy z „Fletu czarodziejskiego*) — o cis i dis 
nawet się nie mówi; rulada na najwyższych 
możliwie tonach, cały szereg trylów chromaty- 
cznych, 26 taktów bezustannej koloratury na 
jednej zgłosee „ah!* — to wszystko są podzi- 
wu godne kunsztyki jednego z najgenialniej- 
szych dowcipnisiów muzycznych, przed którego 
wiedzą i talentem każdy musi kornie schylić 
czoła. Po za tą nowością zaś były same znane 
ach! aż nadto znane rzeczy koloraturowe, a 
więc „Rigoletto“ i „Trawiata*. Skromny „fiołek* 
Mozarta nieśmiało wychylał swą główkę wśród 
tych bujnych chwastów czy pokrzyw; zgłuszały 
go one całkowicie a drobne piosnki francuskie 
całkiem nie robiły wrażenia w tem towarzy- 
stwie. Na estradzie panowała koloratura z em- 
fazą dramatyczną do spółki. A jednak umieję- 
tność śpiewaków umiała poduieść to wszystko 
do walorów prawdziwie artystycznych i rozen- 
tuzyazmowała publiczność, która domagała sią 
natrętnie naddatków; tych, niestety. artyści w 
zapasie nie mieli. 

Młode przedsiębiorstwo po tej pierwszej 
pomyślnej próbie zamierza urządzić jeszcze parę 
koncertów dość słusznie trzymając się koncer- 
tów wokalnych a zostawiając instrumentalne 
starszej, bardziej już zasłużonej firmie "Turka. 
Konkurencya czy też emulacya między firmami 
pożądaną jest zapewne, o ile utrzymaną jest w 
granicach taktu, rozumu i lojalności. „Raum 
fir alle hat die Erde“ mówił jeszcze 
Schiller, 

Urządzenie koncertu pianistycznego wśród 


` polskich“. Sylwetka tem chętniejszych znajdzie 
czytelników, skoro dodamy, że Obst maluje w 
niej barwnie i rzewnie przygody znakomitego 
artysty-malarza i ilustratora, E. Andriollego w 
zawierusze dziejowej z przed pięćdziesięciu laty. 
Dr. Władysław Zahorski, miestrudzony badacz 
przeszłości, skreślił bardzo interesującą notatkę 
historyczną o morowem powietrzu na Litwie; 
A. Prochaska ogłasza dalszy ciąg obszernej 
swej pracy „Od Mendoga do Jagiełły", 
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Z teatru miejskiego donoszą: W pia- 
tkowej premierze sztuki Henryka Zbierzchow- 
skiego p. t. „Kobieta bez skazy“ glówne role 
odtworzą pp.: Trapszowa, Pawłowska, Rowiń- 
ska, Barwiński, Dobrzański, Feldman, Nowacki 
i Ratsehka. Sztuka znanego zaszczytnie poety 
i powieściopisarza, obudziła żywe zajęcie w sze- 
rokich kołach naszego miasta, co wróży dobrze 
o jej powddzeniu scenicznem. 

We wtorek, 11 b. m., daną będzie po raz 
ostatni w tym sezonie „Madame Butterfly“, ze 
znakomitą w tej partyi Janiną Korolewiez- 
Waydową. 

Najbliższą nowością w dziale dramatu 
będzie 4-aktowa sztuka Henryka Cepnika i Lu- 
dwika Hellera p. t. „Za gwiazdą Napoleona". 
osnuta na tle pełnych chwały dziejów oręża 
polskiego w czasie wojen nappleońskich w Hi- 
szpanii. Sztuka ukaże się jeszcze przed świe- 
tami. A 

W dziale opery przygotowuje się wzno- 
wienie Ryszarda Wagnera „Tanhãuser“ z go- 
ścinnym udziałem Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Tadeusza Leliwy. „Tanhäuser“ danym będzie 
tylko dwa razy t.j. 13 i 16 b. m., na którym 
skończą się gościnne występy Janiny Korole- 
wicz-Waydowej i Tadeusza Leliwy. 

Artyści operetki przygotowują się do wy- 
stawienia nowej „operetki Pawła Linekego p. t. 
„Grigri“ w jak najlepszej obsadzie. Reżyseryę 
tej nowości prowadzi p. Lelewicz. 

Pni Janina Korolewicz-Waydowa wystąpi 
na naszej scenie gościnnie tylko eztery razy, 
a mianowicie w sobotę w „Tosce“, we wtorok 
w „Madame Butterfly“, następnie dwa razy w 
„Tanhäuserze“, poczem znakomita artystka wy- 
jeżdża na gościnne występy do Warszawy. 

W „Tosce* usłyszymy nowego tenorzyste 
Stefana Stewę-[dźkowskiego, artystę opery w 
Bostonie. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


Dis, w środę, 5 marca, „Taniec czyno- 
wników*, komedya L. Ririnskiego. We 
czwartek, 6 marca, o godz. 3:30 po południu 
na dochód kraj. Tow. opicki nad opuszczonemi 
dziećmi „Miód kasztelański"*, komedya w 3 
aktach J. I. Kraszewskiego. -- We czwartek, 
6 marca, e godzinie 7:50 wieczorem. „Życie 
paryskie“, opera komiczna J. Offenbacha. 
Piątek, 7 marca, po raz pierwszy, (nowość) 
„Kobieta bez twarzy“, sztuka w 3 aktach na- 
pisał Henryk Abierzchowski. Abonament Nr. 30.— ~ 
Sobota, © marca, o godzinie pół do 4 „Ottello*, 
tragedya Szekspira; z Romanem Żelazowskim 
w roli tytułowej. — Sobota, 8 marca, o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem „Tosca“, opera Pucci- 
niego; gość. występ J. Korolewicz-Waydowej i 
obecnej powodzi koncertowej, przed koncerta- | I-szy występ Stefana Stewy, artysty opery w 
ni Paderewskiego, z góry nie mogło liczyć na |] stonie, w partyi Cavaradossiego. — Niedziela, 
powodzenie. Dlatego koncert p. Dory Aschkana4|$ marca, o godzinie 12-stej w południe, kon- 
zy Brombergowej musiał mieć jakiś inny cel afert jubileuszowy „Echa“. — Niedziela, 9 marca, 
nie materyalny; zapewne chodziło o przypo-|o godzinie pół do 4 popołudniu „Łeci liście z 
mnienie się publiczności, która przez dłuższy | drzewa”, napisał J. Wiśniowski. — Niedziela, 
czas milczenia pianistki o niej zapomniała. Ze-| 9 marca, o godzinie pół do 8 wieczorem „Zy- 
brało się publiczności bardzo nic wiele, by po- | cie paryskie“, opera komiczna J. Offenbacha. — 
słuchać koncertu a-mol Griega (z orkiestrą 80 | Poniedziałek, 10 marca, „Kobieta bez twarzy“, 
p. p.), utworów Chopina, Pollaka i Liszta. | sztuka H. Zbierzchowskiego. — Wtorek, 11 
Koncertantka, doskonała nauczycielka gry for- | marca, „Madame Butterfly", opera Pucciniego, 
tepianowej, niegdyś najlepsza uczenica Pollaka, | gość. występ J. Korolewicz-Waydowej. — Środa, 
gtala niektóre rzeczy, zwłaszcza nokturny Cho- | 12 marca, wyjatkowo o godzinie 4 po. połu- 
pina, poetycznie i z wdziękiem. Koncert rozpo- | dniu, „Taniec czynowników*", komedya L., Bi- 
częła uwertura do „Dneha wojewody“ Gross- | rińskiego. — Środa, 12 marca, o godzinie 8 min. 
mana, w której orkiestra 80 p. p., o ile jej na f 15 wieczorem, „I-szy koncert J. I. Paderew- 
to zespół pozwalał, trzymała się calkiem dobrze, | skiego“. — Czwartek, 13 marca, po raz. I-szy 
co także i o akompaniamencie do koncertu po- | w bież. sezonie, „Tanhauser*, opera w 8 aktach 
wiedzieć można. R. Wagnera; gość. występ J. Korolewicz-Way- 

Największe zacickawienie budzą: oczywi- | dowej i Tadeusza Leliwy. — Piątek, 14 marca, 
ście koncerty Paderewskiego wysprzedane | wyjątkowo o godzinie 4 po południu, „Taniec 
pierwszego zaraz dnia rozsprzedaży biletów. Do-|] czynowników*, komedya L. Birińskiego 
tychczas znany jest tylko program pierwszego | Piątek, 14 marca, o godzinie 8 minut 15 wie- 
z nich, niezwykle obfity (Bach, Beethoven, | czorem „II-gi koncert J. I. Pederewskiego*. 
Chopin, Schumann, Liszt) — poczyniono też sta- ; 
rania celem pozyskania artysty do jeszcze je- 
dnego koncertu, który musiałby z powodu wiel- 
kiego tygodnia odbyć się w niedzielę (16-go) 
w południe, dv. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 6 marca, „Szkoła me- 
żów*, komedya, „Pocieszne wykwintnisie*, ko- 
medya. — W piatek, 7 marca, „Wieczór trzech 
króli“, komedya. — W sobotę, 8 marca, „Ta- 
niec czynowników*, komedya. — W niedzielę, 
9 marca, o godzinie 8:80 po południu, „Leci 
liście z drzewa“, cztery strofy krwawej pieśni 
Józefa Wiśniowskiego. — W niedzielę. 9 marca, 
o godzinie 730 po południu, „Taniec czyno- 
wników*, komedya. — W poniedziałek, 10 
marca, przedstawienie operowe, „Wolny strze- 
lec“, opera w 5 aktach, wykonane przez szkołę 
prof. Marso. 


„Litwa i Ruś“, miesięcznik wydawany 
w Wilnie pod redakcyą Jana Obsta przy współ- 
udziale Fr. Rawity-Gawrońskiego, ożywił się 
znacznie. Poprzednie zeszyty przeładowane pra- 
cami fachowemi, dostępnemi szczupłemu gronu, 
nie stanowiły dla szerszych kół, dla których 
miesięcznik wileński przedewszystkiem został 
przeznaczony, lektury ponętnej. Zeszyt grudnio- 
wy wykazuje pod tym względem znaczny i po- 
żądany postęp. Wycisnął na nim znamienne swe 
piętno talent Obsta, który ogłosił tutaj piękną 
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Rada miasta Lwowa. , 


Na .wczorajszem, drugiem z rzędu posie- 
dzeniu Rady miejskiej, które prezyde 
p. Neumann otworzył o godzinie 6 wie- 
czorem przy bardzo lieznym komplecie ra- 
| dnych, przedłożył r. dr. Schleicher spra- 

wozdanie komisyi weryfikacyjnej, wybranej | 

dia sprawdzenia wyborów 100 członków Ra- | 
l dy miejskiej. Referent stwierdził, że tak 
wszelkie czynności przygotowawcze do wy- 
borów, jak i sam akt wyborczy dokonane 
zostały zgodnie ze statutem gminy m. Lwowa 
i gminna ordynacyą wyborczą, a ostatoczne | 
obliczenie głosów zgodne jest również z | 
kiyeznym stanem rzeczy, wspomniał nastę- 
pnie dr. Schleicher o zajściu, jakie wyda- 
rzyło się w sali VIH. W sali tej mianowicie 
członek komisyi skrutacyjnej p. Smolikowski 
podniósł, że na listach komitetn ukraińskiego 

i reformy gospodarki miejskiej zauważył nowe 

skreślenia czerwonym. ołówkiem nazwiska dr. 

Aschkenasego, których nie było rzekomo 

wówczas, gdy p. Śmulikowski listy te przeli- 

czad, względnie segregował. Jakkolwiek pan 

| Smulikowski wyraźnie nadmienił, że obca mu 

jest mysl posędzenia kogokolwiek z członków 

komisyi, to mimo to pojawiły się w pismach 

notatki, wskazujące członka komisyi p. Po- 

dulke, jako rzekomego sprawcę tych kreśleń. 

"Zarzuty, podniesione przez p. Smuli- 

kowskiego, byly przedmiotem obrad całej ko- 

misyi skrutacyjnej sáli VIII., która postano- 

wili przejść nad zarzutami p. Smulikowskiego 

do norządku dziennego z powodu, że czyn- 

ności skrutacyjne odbywały się od samego 

poczatku zawsze w obecności 3—4 czlonków 

koniisyj, klucze od skrzyni pozostawały zawsze 

w posiadaniu 2 członków komisyi, numero- 

wanie list zaś odbywało się w obecnosci 
p. Smulikowskiego. A, 

Wobec powyższej uchwały komisy! skru- 
tucyjnej, komisya weryfikacyjna nie miała 
powodu do dalszego badania. Zresztą rzeko- 
nie te skreślenia nie miały żadnego wpływu 
na ważność aktu wyborczego, gdyż dr. Asch- 
kenase został wybrany. i 

Dr. Schleicher zaznaczywszy wkońcu, 
że przeciw przeprowadzonym wyborom nie 
wniesiono żadnej reklamacyi, zawiadomił Radę, 
że wpłynęło jedynie pismo, podpisane przez 
Ołeksę Piseckiego i tow., w którem ci pro- 
testują, że na 100 radnych niema żadnego 
Ukraińca. Referent zauważył, że ordynacya 
wyborcza m. Lwowa nie zawiera Żadnych 
przepisów co do składn Reprezentacyi miasta 
pod względem narodowym, a więc takt nie- 
wybrania Żadnego Rusinu nie może być po- 
wodem unieważnienia wyborów, zostawia za- 
tem pisno p. Piseckiego bez rezultatu. 

Ostatecznie przedłożył dr. Schłeicher 
do uchwały imieniem komisyi weryfikacyjnej 
następujące wnioski: 

1. Na podstawie stanu faktycznego, 
przez komisyę weryfikacyjną stwierdzonego, 
uznaje się akt wyboru 100 członków Rady 
miasta na przeciąg lat 6 dokonany w dniu 
16 stycznia 1913 za ważny. 

2. Pismo pp. Aleksandra Piseckiego i 
tow. z daty Lwów, 27 lutego 1918 uznaje 
sie za bezprzedmiotowe i w ustawie nieuzasa- 
dnione. 

Wnioski te uchwalono bez dyskusyi. 

Z kolci, przed przystąpieniem do dal- 
szego punktu porządku dziennego zabrał 
głos prezydent p. Neumann i poświęcił 
gorące wspomnienie ś. p. Stanisławowi Ciu- 
chcinskiemu, b. prezydentowi miasta. 

Pamieć zmarłego uczcila Rada przez 
powstanie. ` 

. _ Następnie zabral głos r. Riedl i imie- 
niem wszystkich klubów Rady miejskiej za- 
proponował wybór komisyi - matki, złożonej 
z radnych: dr. Dwernickiego, dr. Ułąbiń- 
skiego, Getritza, Hinglera, Ibnatowieza, Kro- 
„cha, Bolesława Lewickiego, dr. Mikołajskie- 
go, dr. Obmińskiego, dr. Próchnickiego, dr. 
Przygedzkiego, Rawskiego, Sklepińskiego, 
Souppera, dr. Schleichera, Schneidra, Szczur- 
kiewicza, Terenkoczego, Wczelaka i Włodzi- 
mirskiego. 

Wiceprezydent dr. Stahl wniósł, by 
do komisyi tej powołano nadto r. Riedla. 

R. dr. Dwernicki popierające wnio- 
ski r. Riedla i wiceprezydenta dr. Stahla, 
wniósł, by komisya - natka powołała do życia 
nadto komisyę mieszkaniowe, 1 reformy miej- 
skiej ordynacyi wyborezej.  . kiradneń 

W głosowaniu przyjęto Wnioski radnego 
Riedla, oraz dodatkowe wnioski wieeprezy- 
denta dr. Stahla i dr. Dwernickiego. 

R. Olszewski wspomniawszy 0 prze” 
sileniu fńnansowem i zastoju w przemyśle 1 
handlu, postawił wniosek nagły, aby prezy- 
dyum miasta zwołało dla tych spraw spe- 
cyalne posiedzenie Rady miejskiej. 

R. Wezelak poparł ten wniosek, do- 
magajac się nadto, by prezydyun miasta 
zwróciło się do Rządu z prośbą o rozpoczęcie 
budowy gmachu Uniwersyteckiego i innych 
gmachów rządowych. 

Po uchwaleniu tych dwóch wniosków 
prezydent miasta p. Neumann zamknął po- 
siedzenie. 
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Po posiedzeniu ukonstytuowała się ko- grafię historyi polskiej, bibliografię historyi . nia hańdlowo-politycznem Fr 
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misya- matka, wybierając przewodniczącym , powszechnej, kronikę naukową 1 nekrolog i 2 


r. Riedla, zast. dr. Głąbińskiego, referentem 
r. Schneidra, zast. r. Bolesława Lewickiego. 


Towarzystwo historyczne, 


Powołane przed 27 laty przez niezapo- 
mnianej pamięci prof. Ksawerego Liskego 
do życia Towarzystwo historyczne, spełnia 
włożone nań zadanie z nieslabnącą energią. 
Nie opływa ono — jak zreszią wszystkie 
ściśle naukowe nasze instytucye — w do- 
statki, walczy często z niedoborami, zmuszo- 
ne niejedną piękną myśl odkładać do po- 
myślniejszych czasów, mimo to dorobek jego 
jest poważny i godny podkreślenia. Kear- 
talmik Tlistoryczny, organ Towarzystwa, zsze- 
rzył liczne grono najpoważniejszych praco- 
wników na niwie badań dziejowych, a ro- 
czniki jego stanowić będą w przyszłości cen- 
ne źródło, informujące o naszym dorobku 
naukowym. 

Dwudziesty szósty rok swego istnienia 
zamyka Towarzystwo historyczne bilansem o 
wiele korzystniejszym, niż w kilkunastu u- 
biegłych latach. Rok 1941, jubileuszowy, 
trzeba było zamknąć obrachunkiem nad wy- 
raz smutnym i przyznać się otwarcie, żeby- 
towi Towarzystwa zagrażało poważne niebez- 
pieczeństwo: wszystkie zapasy wyczerpano 
do dna, a z końcem roku pozostał niewyró- 
wnany dług w drukarni w kwocie 2100 ko- 
ron, nie było funduszów na wyrównanie za- 
ległych honoraryów, słowem zdawało się, że 
Towarzystwu grozi upadek. W roku ubie- 
głym trzeba więe było przedewszystkiem za- 
jać się gorliwie sanacyą finansów. Rozpoczął 
te zabiegi skarbnik prof. Jan Friedberg, po- 
nieważ jednak w czerwcu musiał wyjechać 
na całoroczny urlop, objął zarząd kasy To- 
warzystwa sekretarz dr. Barwiński. To zje- 
dnoczenie wszystkich agend Towarzystwa w 
jednych rękach pozwoliło objąć dokładnie stan 
interesów i umożliwiło energiczną i szybką 
akcyę. Zestawienie kont członkowskich wy- 
kazało olbrzymie zaległości wkładek; na- 
stępnie trzeba było rozpisać setki listów u- 
pominających. Wobec tego suma wpłaconych 
wkładek wzrosła w r. 1912 o 1100 koron; 
okazało się również, że ze sprzedaży i pre- 
numeraty Kwartalnika sporo należytości od 
dawna płatnych dotąd jeszcze nie zrealizo- 
wano, a po przeprowadzeniu odpowiedniej 
akcyi rubryka ta urosła do kwoty 2049 ko- 
ron. Te zabiegi zarządu, oraz okoliczność, że 
do dawnych subwencyj przybyła nowa, w 
kwocie 400 koron, uchwalona przez Radę 
m. Lwowa, sprawiły, że zdołano uzyskać w 
rubryce dochodów o 3250 koron więcej, niż 
w roku poprzednim. Tak zwiększone docho- 
dy przy odpowiedniej oszezędności w wyda- 
tkach pozwoliły uregulować smutne stosunki 
i zażegnać widmo ruiny. Suma ogólna zale- 
głości wynosi obecnie jeszeze 1415 kor. 

Normalnie licząc, możnaby przyjąć na 
rok obecny jako ogólną sumę dochodów 
6500—7000 kor., a więc, przy rachunkowej 
gospodarce, nie przekraczając granicy 40 ar- 
kuszy druku Kwartalnika, spokojny byt To- 
warzystwa w przyszłości zapewniony. Nie- 
stety z powodn niemożliwości zwołania Sej- 
mu skreślono subwencyę 1400 kor. Ubytek 
to bardzo bolesny. 

Gdy w ostatnich kilkunastu latach licz- 
ba nowo przystępującyzh ezlonków wahała 
się rocznie między 8 a 14, w r. 1912 zgło- 
silo się %0 nowych członków. W samym 
Krakowie pozyskało Towarzystwo w grudniu 
odrazu 41 nowych członków. Dzięki inicya- 
tywie i zabiegom” dra Władysława Konop- 
czyńskiego i dra Fryd. Papćego podjęli za- 
mieszkali w Krakowie członkowie Towa:zy- 
stwa bistorycznego starania celem zorgani- 
zowania się w osobne Koło, które trwając 
na gruncie ścisłej przynależności do Towa- 
rzystwa, wytworzyłoby z jednej strony ogni- 
wo jedności między historykami krakowski- 
mi, z drugiej wspierałoby Kwartalnik nauko- 
wo i materyalnie. Wybrany w tym celu dnia 
14 grudnia komitet wykonawezy (dyr. Papóe, 
prof. Sobieski i Tokarz, drowie Konopczyń- 
ski i Łodyński) zwołał na 11 stycznia do 
Collegium Novum wszystkich historyków kra- 
kowskich i przedłożył im plan działania w 
obu zaznaczonych powyżej kierunkach. 

, Propozycyę komitetu, aby zebrani zor- 
gamizowali się w „Krakowskie kolo członków 
Towarzystwa historycznego* przyjęto bez dy- 
skusyi. Obrani członkowie tymczasowego za- 
rządu i komitetu redakcyjnego otrzymali ze 
strony Kola upoważnienie do rozpoczęcia 
czynności w myśl projektu regulaminu. 

Tak więc z końcem r. 1912 liczba 
członków dosięgła cyfry 315, liczby, jakiej 
Towarzystwo dotąd nigdy jeszcze nie osia- 
onęło; jedynie w r. 1895 liczba ich wyno- 
siła 314, w r. 1894 — 810, 1896 — 306, 
zresztą zawsze wahała się między 260 a 290. 

Redakcya Kwartalnika Historycznego spo- 
czywała w rękach długoletniego redaktora dr. 
Aleksandra Semkowicza. Rocznik XXVI., o- 
bejmujący 38 arkuszy druku, zamieszcza 9 
rozpraw, 2 miscellanea, 67 recenzyj, biblio- 


| polemiki. 

Jak corocznie, tak i w roku ubiegłym u- 
i dzieliły Towarzystwu subwencyi: Sejm kra- 
jowy 1400 kor., Ministerstwo wyznań i o- 
światy 1200 kor.; ponadto Rada m. Lwowa 
| uchwaliła subwencyę w wysokości 400 kor. 
Niestety fundusz żelazny wynosi tylko 700 
kor., a fundusz zapasowy 128 kor. 98 hal. 

Prenumeratorów Kwartalnika history- 
eznego było w 1912 r. — 174. 

Wybory dały wynik następujący: pre- 
zes Tadeusz Wojciechowski, zastępca preze- 
sa Ludwik Kubala, skarbnik Jan Friedberg, 
sekretarz Rugeniusz Barwiński, członkowie 
wydziału: Władysław Abraham, Aleksander 
Czołowski, Bronisław Dembiński, Ludwik 
Finkel, Władysław Łoziński, Bronisław Pa- 
włowski, Zyginunt Luba Radzimiński, 

Skład komitetu redakcyjnego: redaktor 
Aleksander Semkowicz, członkowie komitetu 
redakcyjnego: Szymon Askenazy. Bronisław 
Gubrynowicz, Karol Hadaczek, Alfred Hal- 
ban, Kazimierz Hartleb, Maryan Kukiel, Teo- 
fil Modelski, Henryk Sawczyński, Władysław 
Semkowicz, Stanisław Zakrzewski. 

Komisya kontrolująca: Józef Nogaj, 
Stanisław Schneider, Władysław Towarnieki. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Bank przemysłowy dla królestwa Œa- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ogłasza z dniem 28 lutego 
1913 stan wkładek na książeczki wkładko- 
wo w kwocie 2,936.898 kor. 54 hal., w ra- 
chunku bieżącym w kwocie 24,342.546 kor. 
59 hal., razem 27,279.240 kor. 18 hal. 


Wyjątkowa taryfa. W czasie od 1 
marca dy 31 maja b. r. wchodzi w zastoso- 
wanie na austryackieh kolejach państwowych 
i kolejach prywatnych w zarządzie Państwa 
wyjątkowa taryfa dla eałowagonowych ładug 
nawozu sztucznego, przeznaczonego dla Gali- 
cyi. W tym samym okresie obowiązywać bę- 
dzie 50 pre. zniżka taryfowa dla zboża na 
zasiewy przeznaczonego dla Galicyi. Bliższe 
postanowienia podane będą w najbliższym 
„Dzienniku rozporządzeń dla kolei i żeglugi*. 


Ze świata finansowego. Na wczoraj- 
szem walnem zgromadzeniu Banku krajów 
koronnych (Landerbank) uchwalono z czy- 
stego zysku wydzielić dywidendę w kwocie 
30 koron od akeyi t. j. 71/, procent. 1,208.948 
kor. 92 hal. przeznaczono na nowy rachunek. 

Zakład kredytowy ziemski (Bodenere- 
ditanstalt) wydzielił z czystego zysku, wyno- 
szącego 14,961.419 kor. 19 procentową dy- 
widendę, t. j. 57 koron; 717.036 kor. prze- 
niesiono na nowy rachunek. 

Na wczorajszem walnem zgromadzeniu 
akcyonarynszy dolno-austryackiego Towarzy- 
stwa eskontowego uchwalono zgodnie z wnio- 
skiem rady nadzorczej wyznaczyć z czystego 
zysku, wynoszącego 9,257.271 kor., 10 pro- 
centową dywidendę t. j. 40 kor. za akcyę, 
273.276 kor, przeznaczono nifnowy rachunek. 


O Sejmowy Klub środka zebrał 
się dziś o godz. 8 po południu na posiedze- 
nie w gmachu sejmowym. Na porządku dzien- 
nym jest reforma wyborcza sejmowa. 

Ponieważ zaproszenia na to posiedzenie 
rozesłane zostały jeszcze w ubiegłą sobote, 
przypuszezać trzeba, że nie ma ono związku 
z toczącemi się obecnie w Wiedniu rokowa- 
niami w sprawie reformy wyborczej. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj o go- 
dzinie 11 przed południem chilijskiego atia- 
chć wojskowego, pułkownika don Roberta Da- 
vilę na audyeneyi pożegnalnej. 

== Przywódcy stronnietwa socyalno-de- 
mokratycznego w Budapeszcie uchwalili wczo- 
raj wieczorem nie proklamować na razie 
strajku powszechnego. Partya wyda 
manifest, w którym uzasadni swoje stanowi- 
sko i zastrzeże sobie proklamowanie strajku 
w tym czasie, który kierownictwo partyi 
uzna za stosowny. 

| =— Z Paryża donószą: Na wczorajszem 

posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych 
minister spraw wewnętrznych oświadczył, iż 
po naradzie ze swymi kolegami w gabinecie 
przyszedł do przekonania, że chwila, obecna 
nie jest odpowiednia do dawania wyjaśnień 
w sprawie polityki zagranicznej. Ko- 
misya wyraziła życzenie, aby minister mógł 
szybko złożyć swe oświadczenie. 
Z Petersburga donoszą: Misya 
iDeleassćgo polegać ma także na zbliże- 


ancyi i Rossyi: 
| Delcassć ma przeprowadzić zniżenie ceł ros- 
syjskich na wina francuskie i na specyalnć 
artykuły zbytkowe. 


TBLRGRAIY GAZEPY LWOWSKIE. 


Wiedeń, 5 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał radcy ministeryalnemu 
w Ministerstwie skarbu i komisarzowi gieł- 
dowemu, dr. Eugeniuszowi Łopuszańskie- 
mu, krzyż kawalerski orderu Leopolda. 


Budapeszt, 5 marca. Zarządzenia o- 
strożności, poczynione wczoraj, utrzymano 
dziś w mocy, chociaż w mniejszych rozmia- 
rach. W ulicach spokój. W Sejmie toczy się 
dalsza rozprawa nad sprawą reformy wy- 
borczej. 


Kl 


Warszawa, 5 marca. (Tel. pryw.). 
Główny zarząd rolnictwa pozwolił Central- 
nemu Tow. rolniczemu w Królestwie Pol- 
skiem przyjąć w darze od Seweryna ks. Cze- 
twertyńskiego 80.000 rubli na polepszenie 
bytu drobnych gospodarzy rolnych. 

Wilno, 5 marca. (Tel. pryw.). Wileń- 
skie władze szkolne wywierają z jednej strony 
nacisk na uczniów katolickich, aby w dniu 
św. Kazimierza byli obecni na lekcyach w 
szkołach, z drugiej strony, aby we czwartek 
uczniowie katolicy wzięli udział w nabożeń- 
stwie prawosławnem z okazyi jnbileuszu dy- 
nastyi Romanowów. 

ijów, 5 marca. (Ag. petersburska). 
W okręgu tutejszym odkryto tajną szkołę 
polską. Wytoezono śledztwo nauczycielowi, a 
właścicielkę domu ukarano w drodze admi- 
nistracyjnej. 

Kijów, 5 marca. (Tel. pryw.). W pasie 
pogranicznym odbyto szereg rewizyj po dwo- 
rach. Zrewidowano bez skutku dwory pp. 
Gutowskiego, hr. Uwarowa i hr. Ledóchow- 
skiego. 


Paryż, 5 marca. Dzienniki donoszą, że 
komisya budżetowa jednomyślnie przyjęła ża- 
dany przez rząd kredyt wojskowy 500 mil. 
franków. 


Paryż, 5 marca. O wczorajszem posie- 
dzeniu najwyższej Rady wojennej, na któremi 
jednomyślnie oświadczono się za 3-letnią słu- 
żbą wojskową, donoszą, że generałowie orze- 
kli, iż poczyniono niekorzystne doświadcze- 
nia ze służhaą dwuletnią. Rada ministrów dziś 
zapewne uchwali odnośny projekt, który 
jak najrychlej przedłożony będzie parlamen- 
towi. Kompanie na granicy wschodniej będą 
wzmocnione do liczby 200 ludzi. 

Londyn, 5 marca. Królestwo wczoraj 
wieczorem byli wraz z świtą ma obiedzie u 
ambasadora niemieckiego Lichnowsky'ego. 

Helgoland, 5 marca. Jeden z torpe- 
dowców zderzył się z krążownikiem „Yorck* 
i rozbił się. Słychać, że utonęło 60 ludzi. 

Otawa, 5 marca. Wczoraj Izba niższa 
rozpoczęła obrady nad przedłożeniem floto- 
wem. Sądzą, że posiedzenie potrwa bez prze- 
rwy do soboty w nocy, bo opozycya oświad- 
cza, że użyje wszelkich środków, aby uda- 
remnić przedłożenie. 

Waszyngton, 5 marca. Uroczystości 
na cześć nowego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych zakończyły się wezoraj iluminacja 
miasta. 


Na Bałkanach. 


ananas 


Belgrad, 5 marca. Poseł austryacki 
Ugron, tak jak posłowie innych mocarstw, 
udał się do prezydenta ministrów Pasicza 
z zapytaniem, czy pańs$bwa bałkańskie chca 
przyjąć pośrednictwo w sprawie pokoju z Tur- 
cyą. Pasicz odpowiedział, że rząd serbski od- 
powie po porozumieniu się z innemi paj- 
stwami bałkańskiemi. 


Ateny, 5 marca. Posłowie mocarstw 
udali się wczoraj do ministerstwa spraw za- 
granicznych z zawiadomieniem, że Porta pro- 
siła o pośrednictwo w sprawie pokoju. Wobec 
tego zapytują, czy Grecya przyjmie tę pro- 
pozycyę. Minister prosił o czas do porozn- 
mienia się z innemi państwami bałkań- 
skiemi. 

Konstantynopol, 5 marca. Wielki we- 
zyr oświadczył w wywiadzie dziennikarskim, 
że nie jest prawdą, iż Porta odstąpiła już 
Adryanopol. Bezpośrednich rokowań z Bul- 
garyą wcale niema. Porta przyjęła jedynie 
pośrednictwo mocarstw, ale bez obowiązku 
poddania się decyzyi Europy. Wielki wezyr 
oświadczył się też przeciw wynagrodzeniu 
wojennemu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Bdam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


RRRNRNRKRAUKRKRNA 
Dlaczego 
każdy „powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje "złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe‘, którego 
społeczenstwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe* pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mady" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
mai zagranica 


staje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 8. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres p eBWJĄ CZY: Stadtbureau. 


Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


SER Skala prasę 


— poleca zmakomite pieczywo 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotna pocztą. 


świąteczne i torty. 


Poszukuje się kupna 


Reece Pamiątkowa Starych mebli mahaniowych 


Ku uezezeniu setnej roezniey urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wikter Hahn. 


We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-v0, zà- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


ze 


Bracia Tercyarze 
s Przytuisku ubogich brata Alberta 


weg Lwowie, ui. Kleperówska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giątych; wy- 
rabiają łóżka składane, siomiauki. Ceny amiar= 
kowane, Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — nanyrswiona odsyłają. 


w dobrym stanie. 
Zydoszenia pod „MERLE. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 

|| R | AR 
Osoba w Średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządcezyni domu. 
Wymagania skromne. Biiższa wiado- 
mość w Administracyi Gazety. 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 5 marca 1918. 


Hotel Żorża Pp.: R. Czaykowski z Ka- 
mionki wołoskiej, S. Radrof z Bubotiniec. 

Hotel Imperial. P.: J. Górayski z Mo- 
derówki. 

Hotel Austria 
Przekopanego. 

Hotel Saski, 
wówka, 


P.: W. Bartmański z 
P.: J. Nikorowicz z Ul- 
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CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. | Kol ivovskoczem.jasskiej z roku io. osa I Mask oig 
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Lwów, dnia 5 marca 1913. A. Ogólny dług państwa, płacą żądają Fee BA l MA. 5 Clary 40 złr. m. k adi SE. i alf A 
Wada koronowa Jednolity dług pańswa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). saa aa Lublany 20 złr. 65 —  69:— 
płacą  żadają maj-listopad ia, 8520  85-49| Weg. złota renta 4 pr. . pa — 115-50 | Czerwonego Krzyża u ac i m s p 
I. Akcye za sztukę. styczeń-lipiec, . 85:20 85:40 E „ w wal, kor. 4 pr: 3-90 84:10 ow Zir. $ 6'15 
(bez kuponu bieżącego) CY dług państwa w srebrze „poż. prem, za 1% = (00 pd A JE Losy fund. Reo Rudolfa 10 złr, 80—  86— 
GER ss ut e Ai „o E 87:70 87-90 n n n Z 0. ER; s: A 
Ee EO nandhu i prio: epa s | 4 o amaenni. © 8180 8$— | n» obl pr. regul. Oisy 4 pro.. . 29850 31050 J. Akcje Banków (za sztukę) 
395— 05— zr. 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1570:— 1620: — ? ; Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 34190 34290 
Kolei Sj i „Jassy po k h > n 1860 po 100 zł. 4 pře . . 452—  464— f- ODUsacjegj nto nnizącyine Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 400:— 405— 
O zła a. A 516— 5229-—| » „ 1864 po 100 zł. . . 680— 642— | Węgier za 100 zł. 4 pre. . 86:40 8740 | Peszt. Banku handlu i przem. „ . 3600-— 3605-— 
RSE w ARÓW po n n 1864 po 50 zł. . . 302%— 334— | Kroacyi i Slawonii . . . 8660 8760 Zakł, kred. dla handlu 500 złr. , . 63325 63425 
|"... R L > x eg. Banku kredyt. 200 złr. . 826'50 827-50 
500 e o B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Sal pagpahieżzegnokresk Dolno-austr. tow. esk, 400 kor. . 151— 16— 
M. Listy zastawne za 100 koron. à Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9960 100:60| Gal, banku hip. 200 złr. 642*— 648:— 
(bez kuponu bieżącego) repreze niomanych krajty koronnych). Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Banku dla = kor onnych 200 zł. 522'25 52325 
i 7 29. i 
; 1. 1 Austr. renta a wolna od podatku za 200 kor. 4 pre. . -« 8450 8550|  „  Austro-węg, 1400 kor.. . . 2056-— 2066 — 
am WP o. wagi 2 | 2a 100 zł. 4 „ . 10660 10680| Gal. poż, kr. z roku 1893 4 pro. T OE ogg Z iazku (Unionbank) 300 zł. 595— 600— 
7 o a a A zi a en l al. obl. prop. z ro pr '—  9%0—| Czeskiego banku związkowego 100zł, 268:50 269-50 
Banku or Ton *|g po w. 8. los glad a EDEN NJ 8535 8555 orm miasta Lwowa z r. 1896 " = Ziynostenska banka 400 AóR wa 0 o GUI Ftigp= 
d t r s — nz 
Banku "hip "5 4 pre w. a. los C. Obligacye kolejowe Poł. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 115— 125— K. Ak lsiebiorst > 
82-30  83— 5 a o a Kol = 40 "8 2927-50 23050 cye przedsiębiorstw transportowych. 
Banku jar ku, pr. w.a los w511. 9250 9320] Kol. Areyks. Albrechta za100zł.4pr. 8520 8620] 0.00, pre a SW Bukow. kolei lok, ake. pierw. 200 złr. 439— 445'— 
Banku kraj. 4 pr. w. æ. los w571. 8550 8620 > Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 6. Listy za | Oblig. hipot. i listy dłużne „ ake, zakład. 200 złr. 400— 410-— 
Banku gal. ziem. kred, 4!/, pr. 60 1. 9420 9490 podatku za 100 zł. SĘ 10490 10590 100 zł. nom. Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1313— 1323:— 
Banku gal. dla handlu i p” Kole esarza | A óżefa za Austr, zakł. obl. man. z r.1880 3 pr. 27950 291:50| Kolei półn, Ces, Ferd. 1000 złr. mk, . 4880°— 4930— 
w Krakowie 4! pr. 60 1. 94:30 95:— 100 zł. 57, p . 105:90 106-90 „ 1889 3 pr. 248'50 260:50 „  Lwów-Bełzec(ake, pierw.) 200 zł. 385— 390— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91:30 92— | Kol. Karola Caia po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i n Lwów-Ozerniowce-Jassy 200zł. 519— 52050 
t) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. (ostempl. akcye) . 85:15 86:15 przemysłu 4'/ą pre. 60 l. . . ——  9%6— „ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
(pierwsza emisya) , 95:50 —— | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Bukow. zakład bed. ziem. los 5 "pr. 99:5) 10050 400 kora 4 1 u oso. «601 —— 805: 
Tow. kredyt. gar ziem, 4 po "los wolne od pasta 4pr.. . . . 8530 8030| Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 83:10 84:10 
1 To L a ugr 91:50 —— — ET r i śą zł. mk. 5 4 z AAA s AZ los 41 H A. A r L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
+ Tow. kredy ga ziem. pr. 4 pr. (ostempl. akcye) . 480 —  434— > 47% ją pr. starsze . 97:20 Astr. HI 6 Al Zeg ” 
1 BEIF a 4 83 50 84-20 4 let. 93-— 94- us La ow. g rnicze pina 100 złr. 1056:— 1057:— 
Fozulnet gel ziaruść, joy 621. Eo Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred. h B L. T R Eo ae aen PRE R >: YI 
s Kol. Are. Albrech Ł, 2. f Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. tis di, pr. 98:25 oap aeaa pan wegla w Brü PALRO a 824 TA 
MI. Obligi za 100 koron. w „zo sł SL pr zł. 5 pr. o 103-75 los. BO 1. A pr. 91-25 92-25 GŁ Tow, kop. pca W złr. . 260— 26350 
(bez kuponu bieżącego) iol. okie -E An cla ŁAMANE 60 L 4* 3250 8359] Galie. karpae. naft, low. 500 kor. , 875— 88250 
j agh. za 200, 1000 i b. A JBL í Sehodnicy 500 kor. 456:—  4b2*— 
Galie. fund. propin. 4 pr. . . 9730  98— | 5000 zł. 4 pr.. . 87— 88:— | Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi $ m aaa 50056 s ak 
Bukow. fmnd. propin, Bor 3 ——  —— | Kol. a” PA 1895 za 4'/, pr. 513/, iat zwrotne 9250 93:50 | TUT zaran ty tanków . 329— 333 
Komun. Banku kraj. 4'/; pr. (3 em.)  90:— 2 U o 4 pr. i 8590 8690 RE AU r komun. 3 s 4 M. Weksle, 
4 . 3:2 kiej lok emisya ie — — 
Kolej. lokal. Bad „ies A | rowykae ER ać 86 gk | Banku kr. obl. kol. žel, 5rij Apr. 8275 6475 | Niemieckie Banki. . . . . . 11810 11830 
Poż À ki krajowej 4 pr. z r. 1898 8320 84—| Kol. ów ces. Ferdynanda em. AMustro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9070 9170| Włoskie Banki , . + + 9880 9395 
i A C 4 Pr. z r. 1908 8430  88-.| z ej 1886, h pre. A 91-50 92:50 n „ 50 latw.k. 4 pr. 9135 9235 Poda w 0 nt. szt. 4 pro. . ah a 
i A aryż Za ranków s . . . 951), 95:02 
) n miasta Lwowa ż EE E 3070 s ma północnej, ko, Ferdy nanda em. 91-40 92:40 E. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg- eu rubli 41 pre, RT, 25520, 
n m n z 3 A z Wo 0 GNU 95:40 95:55 
5 " Krakowa, . . . 8180 8250| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. PSIA 
. 1887, 4 pre. 91:50  9%50| Kolej Lwów-Czern.- Ra z r. 1884 N. Wal 
IV. =" GM ółnocnej ces, Ferdynanda em. za 300 złr. 7860 7960 ż go wer 
Dukat cesarski 8 6 11:36 11:46] 7 z 1888, 4 pre. . 4 . « „ „ 9135 9235| Kolej Livów-Ozetniowóe z r. 1884 za Dukat cesarski . . „ 1141 1146 
20 frankówka. . 19:10 1228 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em 200 złr. 4 : . 8480 8580| Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . ——  —— 
p j y i 
100 rubli rossyjskich srebrnych . .  252— 254— z r. 1891, 4 pr. . . . . . . 9250 9350| Weg. gal, kol. Ró 1870 na 200 złr. 20- A E R š 19-15 19:18 
100, | kk 253:80  255*— | Kol. północnej ces, Ferdynanda em. pre. . . 98:75 99:75 | 20-markówka 23:68 2367 
100 marek niemieckich . | ©. 118— 11840 z r. 1898, 4 pre. 91:25 92:25] Tow żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . zak p 
= Kol. północnej ces. Ferdynanda 'em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 110:— 111:— | Niem. banknoty za 100 marek 11810 118:30 
1) Kupony opłacają */4'/, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. 90:15  91-J5| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie noy za 100 lir . 93:40 94-15 
3) Kupony opłacają 29, podatek rentowy. Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 85:50 8650 z r. 1886 4 pre. . . e.. „ 10940 110—) Ruble. . . KT © 254625  255— 
ROR SREE i. aą so Pe zoo o PR ER CCC A apa ode aaeeeiai ea 


BDZ M EE NW NA H HK WU RE © RR HbG GW W. 


L. cz. E. IX. 2094 12 (15; (2614 8—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie krakowskiego Banku kredy- 
towego, odbędzie się dnia 26 marca 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie, 
licytacya reslności lwh. 33 ks. gr. gm. Olsza 
wraz z przykależnościami, składającemi się 
z pare. bud. lkut. 48 z domem murowanym 
jedno-piętrowym nowym o 11 ubikacyach i 
ogrodem lk. 22/12. 

amot wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 35. 988 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.994 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedsź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumena (wyciąg ta- 
balarny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
"nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pie-nia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w enia niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 

C. r Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 15 stycznia 1913. 


L. ez. E. 1418/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Instytutu komercyalno-kre- 
dytowego w Podhajcach, odbędzie się dnia 
29 marca 1918 ogodzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biarze Nr. 
11 w Wiśniowczyku, licytacya realności iwh. 
258 ks. gr. Bohatkowce Małanki Petryk zam 
Szwed własnej realności lwh. 924, połowy 
realności lwh. 925 tej gminy Mikołaja Boj- 
ków własnych, realności lwh, 699, 881 oraz 
1/4 części lwh. 698 i połowy lwh. 717 tej 
gminy Antoniego Sodomora syna Wasyla 

własnych, wreszcie realności lwh. 405 i 920 
tej samej gminy Wasyla Szweda s. Dmytra 
własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: realność lwh. 258 na 
21.501 kor. 82 hal, realność lwh. 924 na 
2480 kor. 65 hal.. połowa realności lwh. 
925 na 888 kor. 60 hal., realność lwb. 699 
na 1778 kor. 85 hal., realność lwh. 881 na 
2586 kor. 71 hal., 1/4 części realności lwh. 
698 na 272 kor. 18 hal., 
lwh. 717 na 916 kor. 54 „AM 


(2219 3—8) 


realności lwh. 924 kwotę 1653 kor. 76 hal., 
połowy lwh. 925 kwotę 592 kor. 40 hal., 
realności lwh. 699 kwotę 1182 kor. 56 hai.. 
realności lah, 881 kwotę 1724 kor. 47 hal., 
1/4 części realności lwh. 698 kwotę 181 kor. 
45 hal, połowa realności lwh. 717 kwotę 
611 kor. 09 hal., realności lwh. 705 kwotę 
2782 kor. 77 hal, realności lwh. 920 kwotę 
1108 kor. 87 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

-~ Wsranki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się dotych nieru- 
chomości dukumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NENI. 

C. k. Fąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 27 stycznia 1918. 


E. cz. E. ANTAN) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie €. k. uprz. 


(21038 3—3) 
galic. Banku 


połowa realności | hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
realność lwh. | 11 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed polu- 


705 na 4174 kor. 16 hal., realność lwh. 920 | dniem w Sądzie niżej wymienionym, w sali 


na 1663 kor. 80 hal. 
Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 


alności lwh. 258 kwotę 14.384 kor. 54 hal., 


Nr. 4 lieytscya dóbr tabalarnych Szczurowi- 
ce Iwh. 431 obszaru przeszło 1386 ha. w czem 
przeszło 1080 ha. lasów z zabudowaniami 


mieszkalnymi i gospodarczymi, wraz z przy- 
nałeżncściami, składającemi się z ogrodzeń, 
okien i kluczów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 562.314 kor. 90 h., przy- 
należności zaś na 788 kor. 60 b. 

Najniższa cena wynosi 242.085 kor. 67 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skatku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Cddział I. 
Złoczów, dnia 12 lutego 1918. 


L ce. E. 896/18 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Zobowiązany Iwan Kanty Zemlik w 
Skawicy. 

Na żądanie M. D. Hollandere, kupca w 
Suchej, odbędzie się dnia 5 maja 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya: 

1/82 części realności lwh, 521 ks. gr. 
gm. kat. Skawicg, 

32/384 części realności !wh. 530 ks. 
gr. gm. kat. Skawica, 

32/768 części realności lwh. 53% ks. 
gr. gm. kat. Skawica, 

264 części realności ìwb. 581 ks. gr. 
gm. kat. Skawica, 

cała realność lwb. 798 ks. gr. gm. kat. 
Skawica, 

cała realność iwb. 1211 i 
gm. kat. Skawica. i 

Nieruchomości wystawione na lisyłacyę 
Są ocenione na 15.671 kor. 29 h. s 

Najniższa cena wynosi 10.447 kor. 52 
b., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg Katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kopienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. Ba. 

Prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłany niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ohecnie już istuieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w ókręgu sądu 
n:żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mzków, dnia 15 stycznia 1913. 


L. ez. E. 770/42 (18) (2806 2—2) 
„e Zobowiązany Jan Kanty Kachnio w Ma- 
zowie. 


(2807 2—2) 


277 ks. gr. 


Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Wincentego Kosmana, od- 
będzie się dnia 8 kwietnia 1918 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, lieytacya : 

A) 3/512 części real. lwh. 318, 

2/256 części real. lwb. 321, 

3/256 części resl. lwb. 819, 

9/1072 części real. lwh. 322, 

1/64 części real. lwh. 827, 

6,4508 części reał. lwh. 679, 

9/3072 części real. lwh. 852; 

B) 46 części real. lwh. 960, 

4/6 części real. lwh. 1576, 

4/6 części real. lwh. 1587, wszystkich 
ks. gr. gm. kat. Maków; 

C) wraz z 4/6 częściami budynków 
na realnościach powyższych stojących ; 

D) wraz z przynależnościami składają- 
cemi się: |. maszyny parowej, 2. transmisyj, 
3. maszyny do cegły, 4. pasów transmisyj- 
nych, 5. wodociągu. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione : 

ad A) na 160 kor. 44 h., 

sd B) na 748 kor. 10 h. 

ad C) na 4600 kor., 

ad D) przynależności na 5700 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad A) 106 kor. 96 h, 

ad B) 498 kor. 74 h, 

ad 0) i D) 5150 kor. 

Poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. „i i 

Warunki¿licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąs tabu- 
larny, wyciąz katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyZnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej ToszCze- 
nia tego rodzaju co do samej nieru:hbomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

|. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postepowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


sądu niżej wymienionego i nie wskażą te-| 


siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 15 lutego 1918. 


L. cz. E. 721/12 (10) (9789 2—3) 

Dnia 12 marca 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 w Monasterzy- 
skach przy ui. 5 Maja 1. 2 licytacya realno- 
ści lwh. 395 i 728 gm. Folwarki, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z parka- 
nu 20 metrowego. 

Nieruchomości te są ocenione na 1852 
kor. 50 h., i 1977 kor. przynależności zaś 
na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 1275 kor. i 988 
kor. 50 h. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 

Monasterzyska, dnia 25 stycznia 1918, 


L. ez. E. 1013/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Altera Steinera, odbędzie 
sig dnia 28 marca 1913 o godzinie 9 przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Żabiu, licytacya 18/4 ezęści 
realności lwh. 668 i całych realności lwh. 
669 i 2577 gm. Żabie objętych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
iicytaeyę są ocenione a to 13/14 lwh. 668 
na 1648 kor., lwh. 669 na 2080 i lwh. 2577 
na 1230 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 18/14 
lwh. 668 — 1095 kor 33 hal, eo do lwh. 
669 — 1366 kor. 67 hal i co do lwh. 
2577 — 820 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd pow'atowy, Oddział II. 

Zabie, dnia 8 lutego 1918. 


L. cz. E. XX. 1249/12 (22) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Maksa Ledera, kupca we 
Lwowie, oraz Banku krajowego wo Lwowie, 
odbọdzie się dnia 20 marca 1918 o godz. 
JO przed południem w biurze Nr. XX., na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności pod lk. 1514 2/4 ul. Bema 1. 29 lwh. 
1870 ks. gr. gm. m. Lwowa II. dz. obiętej. 

Wartość szacunkowa 71390 kor. 10 h. 

N:jniższa oferta 35.695 kor. 05 h. 

Do realności powyższej należą nastę- 
pujące przynależności: 14 okien wewnątrz 
3 i 4 skrzydłowych, 2 okna wewn. 6 skrzy- 
dłowe, 4 okna 2 skrzydłowe wewn., 2 okna 
wewn. 2 skrzydłowe do suteren, drzwi bai- 
konowe z 2 oknami wewn., dwie kraty do 
okien suteren., sześć koszy żelaznych do o- 
kien, ozdoby żelazne z gzymsu, poręcz mo- 
siężna, 81 sztuk prętów żelaznych, 9 muszli 
wodociągowych, chodnik, piecyk żelazny, 23 
sztuk storów żelaznych, 4 żarówki, 4 lampy 
gazowe, śmiecisko betonowe, koziołek do trze- 
paria dywanów, kloc, dzwonki elektr., 2 klu- 
cza duże i 7 mniejszych, oszacowane na 938 
koron. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuja wyznaczenie 
terminu lieytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych, w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na z3- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publicz- 
nych wymierzających podatki i daniny publi- 
ezne. 

C. k. Bad powiatowy, S. I. Oddział XX. 

Lwów, dnia 24 stycznia 1918. 


(2666 3—3) 


(2680 3—3) 


L. en B. GENIE 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1913 o godzinie 9 przed południem licyiacya 
a) 2.3 części realneści lwh. 197, b) całej 
reslności lwh. 488 gm. Makuniów ocenione; 
ad a) na 4630 kor., zaś al b) ns 1128 kor. 
_ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi sd a; 3086 kor., zaś ad 
h) 748 kor 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 5 lutego 1913, 


L. cz. E. 2660/12 (7) 
; Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 kwietnia 19:38 6 godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licyta- 
cya realności obj. Iwh. 76 ks gr. Kilichów 
Maryi z Moskałyków Palijezuk własnej. skła- 
dającej się z chaty mieszkalnej, ogrodu i 
drzewostanu. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 1000 kor. 


(2211) 


(2552) 


„Sxzsta Lwowska“ Nr. 53 z dnia 6 marca 1913, 
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; Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
mu} sądowi pełnomocnika do doręczeń w i bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupiema, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją tądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu n jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Zabłotów, dnia 10 lutego 1918. 


L. cz. E. 5629 12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 marca 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurza Nr. 29, odbędzie się lieytucya realno- 
ści lwh. 1014 gm. Riezka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2945 kor. 

Najniższa cena wynosi 1964 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. 


(2724) 


L. cz. E. 2696/12 (2725) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 27 marca 1918 e godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 834 gm, Pistyń. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1300 kor. 

Najniżezea cena wynosi 867 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 2 lutego 1918. 


L. ez. E. 2002/11 (38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie pow. Kasy oszczędności w Wa- 
dowicach zastąpionej przez adw. dr. Konrada 
Krókowskiego w Wadowicach, odbędzie się 
dnia 19 marca 1913 o godzinie 9:30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytaeya: 

a) realności lwh. 539 ke. gr. gm. kat. 
Gorlice objętej stanowiącej ogród warzywny 
i owocowy wraz z 130 drzewami owocowe- 
mi i oparksnieniem; 

b) realności Iwh. 813 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice objętej składającej się z domu par- 
terowego z ogródkiem otoczonym sztacheta- 
mi i siatką drucisną; 

c) realności lwh. 824 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice objętej stanowiącej ogród spacerowy. 

d) realności lwh. 825 ks. gr. gum. kat. 
Gorlice objętej stanowiącej budynek muro- 
wany piętrowy z podwórzem i ogrodem za- 
sadzonym 180 drzewami oparkanionym siatką 
drucianą i sztachetami i ze studnią w po- 
dwórzu murowaną z pompą; 

e) realności lwh. 826 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice objętej stanowiącej budynek maro- 
wany parterowy przeznaczony na stajnie, 
oraz ogród jarzynowy i owocowy oparka- 
niony. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, oszacoware są: 

ad a) na 1316 kor., 

ad b) na 21.678 kor., 

sd c) na 1016 kor., 

ad d) na 71.518 kor., 

ad e) na 7058 kor., czyli razem na 
102.586 kur. 

Przynależności do powyższych realności 
OSZACOWANO GĄ: 

ad a) na 690 kor., 

ad b) na 490 kor., 

ad d; na 710 kor., 

ad 6) na 300 kor., czyli łącznie na 
2180 kor. 

Najniższa cena wywołania wynosi: 

ad a) 658 kor., 

ad b) 10.889 kor.. 

sd e) 508 kor, 

ad d) 35.759 kor., 

ad e) 3529 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie de skutku. 

Warunki licytacyjne, które sią równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru 
chomości dokumenta :wyciąg tabularny, wy- 
<iąg katsstralny, protokół ceenienia i t.d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 


(2783) 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższch nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
m:ane kędą c dalszych wydsrzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Odłział V. 

Gorlice, daia 18 stycznia 1918. 


L. cz. E. 2001:12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 kwietnia 1918 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, odbęszie się licy- 
tacya: 

1.812 części realności obj, lwh. 1469. 

2. 36 części realności obj. lwh. 1470 
z wyłączeniem pgr. 4274 Kożźmy Zacharuka 
własnych, sładających się: 

ad 1. z parceli budowlanej, na której 
stoi dom słomą kryty i 

ad 2. z pola ornego wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się ad 2. z drzew 
owocowych i zasiewów. 

Wartość neruchomości z przynależno- 
ściami wystawionych na l:cytacyg ustala się: 

ad 1. 106 kor. 93 hal, i 

ad 2. 662 kor. 45 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 71 kor, 28 hal. 

ad 2. 441 koz. 63 hal, poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia j t. d.) może każdy, majacy chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych. w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. 21 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezsiną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dslszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta: 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zabłotów, dnia 27 stycznia 1918, 


(2858) 


L. ez. E. 1000 12*(5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Israela Sternklara w Bu- 
czaczu, odbędzie się dnia 11 kwietnia 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wi- 
śniowcezyku licytacya realności obj. lwh, 
1535, 502, 571, 582i połowy realności lwh. 
6 ks. gr. gm. Wiśniowczyk Israela Zinna 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
Jącemi się z 3 domów mieszkalnych, stajni 
z szopą i stodoły. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

realność lwh. 1585 na 3750 kor., 

realneść lwh. 502 na 1000 kor., 

realność lwh. 571 na 400 kor., 

realność lwh. 582 na 1000 kor., 

polowa realn:ści lwh. 6 na 60 kor., 
zaś przynsl-żności na 1800 kor. i 1500 kor. 

Najniższa cena wyuosi: 

odnośnis do realneści lwh. 1535 kwotę 
2500 kor., K 

realności lah. 502 wraz z przynależno- 
ściami kwotę 1933 kar. 38 hsL, 

realności lesh. 571 z przynależnościami 
kwotę 1266 kor. 6 hal, 

roaluości lwh. 582 kwotę 666 kor. 
66 bal., 

połowy realności lwh. 6 kwetę 40 kor., 
poniżej tej, ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki Jieytacyjne, które równocze- 
ście się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomosci dekumenta, może kazdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurza Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Wiśniowczy, dnia 28 stycznia 1918. 


(2385 1—3) 


L. ez. E. 294512 (5) (2667) 
, _ Edykt licytzcyjny. 

_ Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 

rowie, odbędzie się dnia 18 marca 1918 o 


godzinie 9 przed południem w sądzie niżej | 
wymienionym w biurzs Nr. 12, lieytacya: 
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XXXVII. rewir, ebejmuje rzekę Białę 
z dopływami od granicy między gminami 


a) realności oby. lwh, 156 ks. ge. gm.; Gromnik i Boganiowite w górę, eż do jazu 


kat, Urlów, 

b) pgr. 261, 337, 889 i 340 po uskn- 
teczoieniu sprzedaży z dotychczasowego lwh 
165 ks. gr. gin. kat. Urlów wydzielić się 


mających, s 
e) pgr. lk. 214 jak pod b) wydzielić 
się mającej, =: 
d) pgr. 521 jak pod b) wydzielić się 
mającej, 
e) pgr. 547, 548, 549, 1192, 1198, 
1194 i 1195 jak wyżej wydzielić się mə- 
jących, 


f) pgr. lk 1873, 1874, 1875 i 2885 
jak wyżej wydzielić się tmającj ch, 

g) per. lk. 2128 jak wyżej wydzielić 
się mających, 

h) pbud. ik. 20/2 i pgr. lk. 71/2, wraz 
z budynkami gospodarczy: po usku:ecznie- 
niu poprzednich wydzieleń ciała lwh. 165 
tworzyć się mających. 

Nieruchomości wraz z przynależaościa- 
mi wystawione na licytacyę jest ccenions a to: 

1. nieruchomość ad a) ne kwotę 510 
koron, 

2. nieruchomość 500 
koron, 

150 

160 


ad b) na kwotę 


3. nieruchomość na kwotę 
koron, 

4, nierachomość 
koron, 

5. 
koron, 
6. nieruchomość 
koron, 

7. nierushomość 
koron, 

8. nieruchomość 
koron. 

Najniższa cena wynosi: 

„l co do nieruchomości ad e) kwotę i 
340 kor., 

2. co do nieruchomości ed b) 
888 kor. 33 hal., 

3. co do nieruchomości ad e) 
500 kor., 

d) 
e) 

f) 


ad c; 


ad d) na kwotę 


nieruchomeść ad e) na kwotę 650 
ad f) na kwotę 800 
ad g) na kwotę 630 


ad h na kwstę 1990 


kwotę 
ksotę 
ad 
ad 
sd 
ad 


4. to do nieruchomości kwotę 
106 kot. 66 hal., 

5. co do nieruchomości 
438 kor. 88 hal, r 

6, co do nieruchomości 
528 kor. 338 hal., 

7, co do nieruchomości 
420 kor., 

8. co do nieruchomości 
1326 kor. 66 hal., poniżej tej 
aie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytscyjne, które się niniej- : 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- | 
chomości dokumenta, (wycjąg tabularny, wy- 
ciąg katastra'ny, protokoły osenienia it. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie uil- ; 
żej wymienionym, w biurze Nr. 22 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalsą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skużkiem podao- 
8Z0ne. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
*obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licygacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniech tego postępo- 
wania jedynie przez przybicis na tablicy są | 
dowej, jeśli nie mieszka ą w ckręgu sada ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

C. k. Sad powistowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 8 lutego 1913 


kwotę 
kw tę 
g) kwete 


ad h) kwotę 
ceny sprzediź 


q. cu, E. 4898;12 (2723) 
Orozomere rteperopry. 

ABa 27 mapra 1913 o ronani 9 nepeą 
IOJIYĄHEK B HAZME OBHAHCHIM CYA KOMKA- 
Ta a 29, Biqóyje CH MepeTopr pesAbHoera i 
Bru. 299 rp. BepóeBen. 

Iiporaru ca Maroga HezEMKkuMiCTK © 
oninesa Ea 3760 kop 

Hańtanana nogama Bumocnrk 2507 KOP., 
NoRMane roi HBorm He Bİ yO CA npozas. | 

I sk. yx uoBiroBuń, Biama IV j 

Focis, gua 28 moworo 1918. ; 


Rezmajte abwieszczenia. 
L. XVI. a) 452/3 (2750) 
Budo kot | 
e. k. Namiestnietwa z dnia 28 Intego 1913, ; 
L. XVI. a) 4528,0 zmianie granie XXXVII | 
i XXXVIII. rawiru rybackiego Dueajce, | 
Ogłoszony rozporządzeniem © k. Na-i 
miestnictwa z 21 czerwca 1906, L. IX. 621, 
w Dzienniku ustaw i rozgorządzeń krajowych 
Nr. 88, z r. 1906, edykt c. k. Namiestni- 
ctwa z 28 grudnia 1994, L. 99.034 o po- 
dziale dorzecza Dunajca na rewiry rybackie 
zmienia się na zassdzie $ 17 rozporządzenia 


zer 


w Bobowej w obrębie gmin i obszarów dwor- 
skich Bogoniowice, Ciężkowice, Tursko, Kg- 
sne dolna, Kąśna górna, Jastrzębia, Siekier- 
czyna, Zborowice, Pławna, Bruśnik, Biesna, 
Sędziszowa, Siedliska, Berdechów, Brzana 
dolna i Bobowa (część. Rewir ten uznaje 
się za rewir dzierż:wny. 

XXXVIII. rewir, obejmuje rzekę Białę 
z dopływami od jazu w Bobowej w górę, 
aż do jazu w Grybowie w obrebie gnis i 
obszarów dworskich Bobowa (część) Janko- 
wa, Wilczyska, Wojnarowa, Korzenna, Kru- 
żlowa niżni», Krużlowa wyżnia, Stróże niżne, 
Stróże w:żne, Berdechów ad Bugaj, Polna, 
Biała niżnia i Grybów (Część). 

Rewir ten uznaje się za rewir dzie- 
rzawny. 

Zresztą edykt c. k Namie»tnictwa 2 28 
grudnia 1894, L. 99.084, pozostaje niezmie- 
niony. : 
Zażalenia przeciw powyższemu edykto- 
wi mogą być wneszone przez strony intere- 
sowanie do c. k. Ministe:stwe rolnictwa przez 
c. k. starostwo w Grybowie w ciągu 14 dni 
od dnia następującezo po dniu ogłoszenia w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28 lutego 1918. 


BE cz50- 1. 80/5 (1) (2714 3—3) 
Edaykt. 

Przeciw Osiasowi albo Szai Finkowi z Bu- 
ska, którego miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Busku przez Kasę zaliczkową Nadzieja 
w Busku, stow. zurej. z ogr. poręką, pozew 
o zagdacenie kwoty 470 kar. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenevę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12 marca 1918, o godzinie 8 przed 
południem, w biurze Nr. 2 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Anerbacha z Buska 
kurśtorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpie zeństwu, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Busk, dnia 28 lutego 1918. 


Moc 0. TIL M 18 
BAdYK t. 
Przeciw Jackowi Biłyk z Solinki, które- 


go miejsea pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bali- 


(2709) 


grodzie przez Ronię Garfunkel z Baligrodu ! 


pozew a 281 kor. 71 hal. 

Na podstawie pozwu wyzuaczone au- 
dyencyę na dzień 26 marca 1913 o godz. 
9 rano. 

Celere strzeżenia praw Jacka Biłyka, 
ustanawia się p. dr. Rattlera, adwokata w 
Baligrodzie, kucutoreim. 

Tenże kurator zastępywać będzie go i 
bronie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnemoenike nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnie 25 lutego 1918, 


L. VII a. 1469 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudaia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr. 
1907 ce. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Jan Kazimierz 2-im Haszczye, aptekarz w 
Grębowie. wniósł podanie dnia 19 lutego 
1918 do e. k. Namieslnietwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Jaworznie przy 
ulicy Rudolfa. 

C. k. Namiestaietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzscie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
cgłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instaacyi. 

Fo upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 lutego 1918. 

Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


(2818) 


L, cz. Ćw. 14621 
Edykt. 
Przeciw Salamonowi Spindlowi, byłe- 
mu kupeowi we Lwowie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e k. sądu cbwodowego w Stanisławowie 
przez Towarzystwo oszczędności i kredyta w 

Stanisławowie pozew o 2000 koron. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 

nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Salomona Spin- 


(2162) 


ET Spindla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi i pełnomocnika nia za- 
mianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 18 stycznia 1918. 


L. cz. Ów. 1038 13 (1) 
E dykt. 

Przeciw Simonowi Koral, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu cbwodowego jako handlowego 
w Stryju przez Towarzystwo kredytowe w 
Bolechosie pozew o wydanie nakaza zapłaty 
sumy wekslowej 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydanc nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia;się p. dr. Weissa, adwokata w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ji niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
s e zgłosi lub pełnomornika nie zainianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 

Stryj, dnia 4 lutego 1913. 


LsczaNe. L 16,13 (1) 
Edykt. 


(2658) 


(2743 1—8) 


W sprawie oznaczenia odszkodowania 
ua grunta wywłaszczone pod budowę kanału 
Odrs-Wisłe, położonego w gminie Faćmiech, 
wyznaczono audyencyę celem zbadania i usta- 
ienia okoliczności mających wpływ na wy- 
sokość odszkodowania zapłacić się mającego 
przez e. k. ekarb Państw:, na miejscu w 
Faćmiechu, w dniu 15 marea 1918 o godzi- 
nie 12 w pożudnie. 

Zwswcami ustanowiono up. Józefa Oie- 
ślewicza, Władysława Rippera i Jana Wyko- 
wskiego. 

D:a wszystkich osób, którym z jakiego- 
kolwiek powodu nie można odnośnych uchwał 
doręczyć, ustanawia się kuratorem ad actum 
p. Piotra Bschurę w Faćmiechu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 21 lutego 1913. 


4 


n 


Konkursa. 


EJ 
L. Praes. 3594. (2802 2--3) 
onkurs. 

Na posadę sędziego powiatewego przy 
sądzie krajowym w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem da 25 marca 1918. 

Podania o powyższę lub przy innym 
sądzie opróżmić się mogącą rosadę sędziego 
powiatowego należy wnosić w przepisanej 
i drodze służbowej do Prezydyum sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 2 marca 1918, 


L. 753/13 (2690 2—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Tymczasowy Zarząd powiatu dobromil- 
skiego rozpisuje niniejszem konkurs na po- 

sadę inżyniera powiatowego. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 3000 kor., dodatek osobi- 
sty w kwocie 500 kor., dodatek aktywalny 
w kwocie 500 kor., tudzież ryczałt na obja- 
zdy służbowe w kwocie 1000 kor. 

Posada będzie nadaną na razie prowi- 
zorycznie ną rok jeden, poczem w razie wy- 
datnej służby nastąpi stabilizacya z prawem 
do emerytury po myśli statutu emerytalaego 
jurzędników isług tutejszej Rady powiatowej 
z dnia 16 września 1908 L. 8665. 

Stosownie udokumeutowane podania na- 
leży wnosić najdalej do dnia 31 marca b. r. 
do Wydziału powiatowego w Dobromilu, przy- 
czem wykazać należy : 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. nieukończony 45 rok życia, 

i 3. świadectwo zupełnego zdrowia, 

4. ukończone studya techniczne na wy- 
dziale budownietwa lądowego, wraz z dwoma 
| egzaminami państwowymi. 

] 5. kilkuletnią praktykę w zawodzie bu- 
downietwa dróg i mostów. 
Z Wydziału powiatowego. 
Dobro'nil, dnia 26 lutego 1918. 


$ a 
Upadiości. 
L. eż. S. 1/13, 218, 3/18 (1) (2757 3—3) 
Edzkt konkursowy 
l C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie kupierkiego konkursu 
do majątku Weingartan et Frankel, hindel 
ubrań gotowych, w rejestrze handlowym tut. 
sądu obwodowego, jakoteż do prywatnego ma- 
jatku osobiście odpowiedzialnych spólników 
Efroima Weingartena i Dawida Frankla. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 


ZE AT AEO AT rar WATA 


e. k. Namiestnietwe z 21 sierpnia 1890, L.j dla ustanawia się p. dr. Rubina Jonasa, ie. k. radcę wyższego sądu krajowego Teo- 


95.188, Dz. u. k. Nr. 39 jak następuje: i 


adwokata w Stanisławowie, kuratorem. 


' fila Gielitowicza, zaś tymczasowym zawiadow- 


Tenże kurator zastępywać będzie Sala-] cą masy p. dr. Lwa Baczyńskiego w Stani- 


sławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczenej na d. 8 lutego 1918 
o godz. 10 przed pał. w tym sądzia w biurze 
Nr. 118 przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ieh roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego Zł- 
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sadzie, najdalej do dnia 24 lutego 
19135, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
8 marca 1918, o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzysielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym słnży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieji, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem Go postepowania ugodewego. 

Postępowanie konkursowa co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w teku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocn'ka dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wuiosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich ma ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 20 stycznia 1918. 


L. ez. SB, 2812 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Gitli Teitelbaum, kupeowej w Mentsterzy- 
skach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. naczelnika sądu w Monssterzyskach p. 
Wł. Aupgustynowieza, zaś tymczasowym Zł- 
wiedoweą masy p. dr. Herscha Weinbera, 
adwokata w Monesterzyskach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dzencyi, wyznaczonej na dzień 10 gru- 
dnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w e. k. sądzie powiatowym w Monasierzy- 
skach, przedłożyli dokumenty, poświsdcza- 
jąca ich reszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego z*wia- 
dowey lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy 1 przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele koakur- 
sowi z roszczeniami, sżeby roszczenia Swe, 
chocisżby eo do nich spór juź zawisł. stoso- 
wnie do przepisów ord, konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Monasterzyskach 
najdalej de daia 28 grudnia 1912, a na 
audyencyi likwidseyjnej, na dzień 28 stycznia 
1913 godz. 10 przed południem w tymże są- 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich vorządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą otowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielum jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo- 
łania ogółu wierzycieli i badania dodatko- 
wego zgłoszenia i bęlą wykluczeni od po- 
działów, już uskutecznionych ma podstawie 
formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyenegi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarszem do posiępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Wierzyciele, stórzy nie mieszkają w Mo- 
nasterzyskach lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 27 listopada 1912. 


(2770 3—8) 


L. cz. 8. 7/18 (8) 
Ogłoszenie. 


wego srebra wa Lwowie na wniosek wierzy- 
cieli, jawiących się na audyencyi wyborczej 
zatwierdzono zawiadoweą masy p. Romana 
Ekerkunsta we Lwowie, zastępcą zaś jego 
ustanowiono p. Romana (ivntarza we Lwowie, 
C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 24 lutego 1918. 


L. cz. S. 57/12 (46) (2816) 

W konkursie Zakładn kr-dytowego dia 
handlu, przemysłu i rolnictwa, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręka, 
wyznacza się andyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń tymczasowego zawiadowcy 
mssy p. adw. dr. Więcława; do wynagrodze- 
nia í zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
27 marca 1918. godz. 9 przed południem w 
c. k. sądzie krajowym cywilnym we Lwowie. 
w biurze Nr. 19. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 26 lutego 1918. 


L. cz. 5. 10/1 (185) (2815) 

W konkursie firmy Z. Wojtych i F. 
Wojas oraz obu osobiscie odpowiedzialnych 
spólników, wyznacza się po myśli $ 144, 
149 i 161 ord. konkurs. audyencyę: 1. do 
zbadania rachunków złożonych przez zawia- 
dowcę masy p. Bronisława Siolńskiego z3 
czes od Ż stycznia 1918; 2. oraz celam u- 
stalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy adw, dr. Emanuela Rotha do wyna- 
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 18 marca 1913, god:. 11 przed po- 
łueniem w c. k. sądzie krajowym cyw. w 
biurze Nr. 19. 

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi. 

Przedłożone rachunki wraz z załączni- 
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk pana Juliusza Tennera, współwłaściciela 
„Wieku Nowego“, z polecenieu: zwrotu tych- 
że najpóźniej na wyznaczonej audyencji. 

„Panów wydziałowych uprasza sią do 
osobistego stawiennictwa. 
C. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 lutego 1913. 


L. cz. Pr. 65/13 (2) (2810) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

Č. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nať prasowy we Łwowie orzekł na wniosek 
e. k, Prokuratoryi Państwa że treść pisis 
ulotnego p. „Kolejarze! Towarzysze! Kole- 
dzy!„ odbitego w drukarni Udziałowej we 
Lwowie nakładem Teofila Metenia w uste- 
bie od „Rząd oparł się“ do „nieużytecznych 
wydatków“ zawiera Zzuamiona występku z 
$$ 300 u. k, uznał dckonsaą w daiu 26 
lutego 1913 konfiskatę za usprawiedliwioną 
1 zarządził zniszczenie całego nakładu — i 
wydał w myśl $ 498 p. k. zzkaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dunia 1 marca 1913, 


L. cz, Pr. IH. 22/18 (3) 
Obwieszczenie. 
Č. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 6 czasopisma: „Szkołni- 
ctwo* z daty Nowy Sącz, d. 25 lutego 1913 
ustęp artykułu ped tytułem „Po czynach ją 
sądźmy*, a mianowicie: ks 
1. ustęg poczynający się od słów: „Na- 
uczycielstwo wypowiedziało sio“, a kończący 
słowami: „po za setną granicę“, oraz 
2. ustęp zaczynający się od słów: „aby 
usunąć", a kończący słowami: „inspektorów 
szkolnych", zawierają w swej osnowie zna- 
miona występku z $ 800, 491 i art. V. ust. 
z â. 17 grudnia 1862 L. 8 Dz. p. p. ex 1863, 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu 
względnie inkrywinowanych ustępów, 4 
C., k. Sąd krajowy jako prasowy, ©. III. 
Kraków, dnia 27 lutego 1918, 


(2691) 


L. ez. Pr. 6913 (2) (2811) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c€. k, Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi- 
sma „Monitor“ numer 9 z dnia 2 marca 1918 
w artykule: 

„l. „Monitor do JE. p. ministra spra- 
wiedliwości* w ustępach cd „Więc często” 
do „porządkowi społecznemu* i od „Wasza 
Eksceleneyo“ do końca, 


9 


(2817) ,z $ 63 i występku z $$ 800, 302, 491 u.k.,| cenia lub pompowania i wogóle do przed- 


jtudzież art. V. ust. z 1% grudnia 1862 Nr.8 | sęwzięcia wszelkich robót w zakres górni- 
W konkursie Marcelego Henryka Jaku- | Dz. p. p. ex 1862 uznał dokonaną w d, 28 lu- 
bowskiego, właścieiela handlu srebra i no- |tego 1918 konfiskatę za usprawiedliwioną i 


zarządził zniszczenie całego nakładu — i wy- 

dał w myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego roz- 

powszechniania tego pisma drukowego. 
Lwów, dnia 3 marca 1918, 


4q. em. Mp. 66/13 (2) (2814) 

B Imenu Gro Bearmaecrea Ilicapa ! 

I. x Cyg spaesnt ako TpuóyHan 
upacoBik y JI5BOBi pimaB Ha BHeCOR I. K. 
Ilpokyparopni JlepstaBsoi, mo amier yga- 
COUCH „CBoóoqa* auucao 9 s MHA 27 OTOrO 
1918 » apragyai: „aana siąóyqOBanA 
Iloabmi* B ycrymax Bią „ŚBIEHO HaM* 10 
„yKpalabckAxX BIXHOCHA*, BIĄ „Mu Óyan* 40 
„BO6AHi mau“ i Bią „Hałterpamaihmo1* xo 
KIABNA, MICTUTE B COÓL eCrBo IIpoBKAH 8 § 
302 i 308 zak. kap., y3HaE XOKOHAHy B HM 
27 mororo 1918 kokdickary sa ounparyany 
i sapaxnz sAMmeHe uiioro HAKJAAY | BHAAB 
Iro xymuj $ 498 m. R. zakas „AHBLIOFO p03- 
HIMPIGHAHA TOM ADYKOTOBO MACHMA. 

JI5BiB, gua 3 mapra 1913. 


q. cu. Ip. 68,13 (2) (2812) 

B Ixena Gro Beanmuecrea Ilicapa ! 

II. x. Cyg rpaesnð ako TpuóyHan 
upacoBuń y JlbRoRI pimas Ha BHECOK II. K. 
Iipokyparopni /lepikaBHoi, D0 8MICT 4aC0- 
NACH planggana" gHex0 87 8 HA 28 Jo- 
toro 1918 s aprukydi „Masenia 6es apuin* 
B ycryni „Bak naBiereo* q0 KIHBIĄA, MICTATB 
B coól ecrBo nupoBukz 3 $ 308 8. K., y3HaB 
NOKOBAHY B xHM 27 mororo 1918 kosgicka 
Ty 3a onpaBjraRy 1 3apA 4EB 8RUDIEHE MAOrO 
Haknsay i BHARR mo AyMmi $ 498 m K. 3a- 
KA3 FANDMOrO POBMAPIOBAHA TOLO PYKOBOTO 
UHGPMA. 

JIBaiB, gua 4 mapra 1918. 


se g 
|M g m YE 
Firmy. 
G. Zl. Firm. 1615 Rg. O. 141/12 (1478) 
Anderungen und Zusätze zu bereits Kinge- 
trageuen Firmeu von Einzelkaufleuien und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abt. 0. 


Sitz der Firma: Lembərg, Halicka- 
gasse 21, 
Firmawostlaut: „Zentrale far techni- 


sche, sanitare und wissenschaftlicha Kinrich- 
tungen, Gesellschaft mit beschraukter Haf- 
tung.* — polnisch: „Centralny zakład urzą- 
dzeń technicznych. sanitarnych i naukowych, 
spółka z ograniezoną odpowiedzialnością*. 

Bei Ger ausserordentlichan Versamm- 
lung vom 21 April 1912 wurde die Auflö 
sung der Gesselschaft und die Liqnidation 
besehlosseit. 3 

Als Liquidatoren wurden die Herren 
Josef und Rudolf Kurz, beide óftantliche 
Gesellschafter der prot. Ficma Kurz Ritschel 
& Henneberg in Wien bestellt und jeder 
zur selbständigen Vertretung ermächtigt. 

Dieseiben zcichnen die Firma derart, 
dass sie unter dem Firmawortlaute mit Hin- 
zufugung der Worte „w likwidseyi* bezie- 
hungsweisa „in Liquidation" ihre Vor- und 
Zunamen setzeu. 

Sammtliche bisherigen Geschäftsführer 
werden gelöseht, 

Datum der Eintragung: 
1912. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 
Lemberg, sm 9 Oktober 1912. 


L. ca Firm. 26 18 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Tyczyn. a 
Brzmienie firmy: „Bank ladowy w Ty- 
czynie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką*, wskutek nie wejścia w ży- 
cie tego stowarzyszenia. 
Dzień wpisu: 25 stycznia 1918, 
C. k. Sgd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 25 stycznia 1918. 


18 Oktober 


(2104) 


L. ez Firm. 867 12 0/71 
„ Wpis firmy spółkowej. 
wje Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


(1978) 


Roa firmy: Drohobycz. 
: hd firmy: Galicyjska spółka na- 
iowa ernand Geoffroy, spółka z ograniczo- 
ną poręką w Drohobyczu, vo niemiecku: Ga- 
lizische Naphtagesellschaft Fernand Geoffroy 
Gessilschafi mit beschränkter Haftung in 
Drohobycz. F 

Ferma spółki: Kontrakt z daty Droko- 
bycz, 6 grudnia 1912 Ir. 6065. 

Kapitał zakładowy: 25.000 kor. w ca- 


Il. w artykule „Bez dogmatu“ od „Aż | łośzi gotówką włożony. 


tu naraz* do „krwi czerwonej* i od „I tak 
wleźliśmy* do końca“ i 


Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: na- 
bywanie terenów naftowych, udziałów brutto, 


„ IH. „Szlechta dokazała swego“ od „W | zakładanie i wiercenie szybów naftowych, 
kraju“ do końca, zawiera znamiona zbrodni“ objęcie w przedsiębiorstwo szybów do wier- 


ctwa wchodzących na czas nieograniczony. 

Upoważniony do zastępstwa: zawiado- 
wca p. Maurycy Maugect właściciel kopalń 
w Tustanowicach. 

Podpis firmy (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy podpisuje się zawiadowca. 

Data wpisu: 22 stycznia 1918. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 9 stycznia 1913, 


L. cz. Firm. 705/12 Stow. A. I. 81 :2352) 
Wykreślenie wpisanych już firm stowarzyszeń. 

Wykreślono w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Stary Sambor. 

Brzmienie firmy: Kasa oszczędności w 
Starym Samborze. 

Wykreślenie firmy: z rejestru handlo- 
wego jako instytucyi nie obliczonej na zyski. 

Data wpisu: 5 ligtopada 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Sambor, dnia 26 października 1912, 


L. cz. Firm. 20,18 Spółk II. 86 (2011) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć przy firmie „Krajowy przemysł 
tkacki spadkobiercy Naftalego Rabs, Bracia 
Rab i spółka w Korczynie, że jawny spólnik 
Szulim Rae partycypujący dotychczas w przed- 
siębiorstwie rzeczonej spółki w 1/7 ezęści 
ze spółki wystąpił odstąpiwszy swój udział 
jawnym epo op Leserowi Rabowi i Abra- 
hamowi Rabowi po połowie i że wskutek 
tego spólnicy osobiście odpowiedzialni Leser 
Rub i Abraham Rab partycypują nadal w 
przedsiębiorstwie rzeczonej spółki każdy w 
5/14 częściach. 

Dzie wpisu 29 stycznia 1918. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jssło, dnia 25 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 656, 656/12 Stow. I. 311 (2462) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

_ Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Bienkowa Wi- 
sznia. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Bienkowej Wiszni, stowarzy- 
szenia zarejestrowane z nieograniczoną po- 


ręką. 

1. Członkowie dyrekcyi: umarli Józef 
Bryjowski, a wystąpili Stanisław Młodowicz, 
Michał Grabowski i Wojciech Daćko, 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: na 
zgromadzeniu 80 lipca 1911 w miejsce Jó- 
zefa Bryjowskiego wybrano Michała Grabo- 
wskiego rolnika z Jaremkowa; na zgroma- 
dzeniu zaś 5 maja 1912 wybrani zostali: 
Stanisław Młodowiez, Michał Grabowski i 
Wojciech Dacko pono» nie. 

Data wpisu: 2 października 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Sambor, dnia 24 września 1912. 


G. Zl. Firm. 1617/12 Rg. ©. 274 (1807) 

Eingetragen wurde im Register Abtei- 
lung Ô.: 

Sitz der Firma : Lemberg. 

Firmawortlaut: polnisch „Przedsiębior- 
stwo naftowe O. E. Baron von Hóvell, To- 
masz Łaszez, Wit Szulimirski i S-ka, spółka 
z ograniczoną poręką* ; holłandisch: (N. V.) 
Naamlooze Vernootschap, Petroleumonderne- 
ming O. E. Baron von Hóvell Thomas Łaszćz, 
Witus yon Szulimirski; deutsch: Naftaunter- 
nehmung O. E. Baron von Hóvell, Tomas 
von Łaszcz, Witus von Szulimirski & Comp., 
Gesellschaft m. b. H. 

Gegenstand des Unternehmens ist: 

a) die Erwerbung von Naftafeldern 
bezw. die Erwerbung von Pachtrechten fir 
Schürfung und Gewinnung von Hrdharzmi- 
neralien und die Führung sämmtlicher Un- 
ternehmungen, welche mit der Förderung 
und Gewinnung von Hxdharzmineralien in 
Verbindung stehen ; 

b) der Betrieb sarmmmtlicher Handels- 
geschafte, welche in dem Bereich des Rohóls 
und ihm verwandter Rohólprodukte gehóren ; 

c) die Erwerbung schon bestehender 
bezw. die Gründung von neuen Peipunter- 
nehmungen ; 

d) die Erwerbung bezw. Neugrindung 
von Raffinerien für Rohöl und andere che- 
mische Produkte. 

Höhe des Stammkapitale: 800.000 K. 

Darauf geleistete Einzahlungen: 240.000 
K im Baren und Apports im Werte vom 
60.000 K. 

Geschäftsführer : Herman M. Bertnelot, 
Moens, Naturforscher im Haag, und Witus 
von Szulimirski, Grubenbesitzer in Lemberg. 

Richtsyerhaltnisse der Gesellschaft: 


Die Gesellschaft berubt auf dem mit Be- 
schluss der Gesellschafter dto Lemberg, am 
30/9 1912, genehmigten in Form eines No- 
tariatsaktes errichteten Gesellschaftverirage 
G. Z. 7396. 

Dauer der Gesellschaft ist unbeschränkt. 

Vertretungsbefugt: heide Geschaftsfiih- 
rer kollektiv eventuell ein Geschäftsführer 
sammt einem Prokuristen. 

Firmazeichnung: Die Firma wird in 
der Weise gezeichnet, dass unter dem im 
Schrift oder Stempeldrucke gezeichneten 
Wortlaute der Firma beide Geschåftsfûůhrer 
oder ein Geschäftsführer und ein Prokurist 
ihre Unterschriften setzen. 

Betreffs der Sacheinlagen (Apports) 
und Individualrechten enthält der Gesell- 
schaftsvertrag im Punkt 7 nachstehende Be- 
stimmungen. Im Naftabuche des k. k. Kreis- 
gerichtes Sambor ist auf dem Nafiafelde 
„Manru I.* Einlage Zahl 44 des Recht zur 
Schürfung und Gewinnung von Erdharzmi- 
neralien zur Hälfte zu Gunsten der Herrn 
Witus Szulimirski und Tomas von Łaszcz 
eingetragen. Dieses Terrain hat eine Ober- 
fläche von 2 ha. 29 a. 78 m. und ist mit 
20*/, Brutto Royalties belastet. Nun treten 
die Herin Witus Szulimirski und Tomas von 
Łaszcz das vorbezeichnete Naftafeld „Manru 
I.“ sammt allen Rechten und Pfichten, wel- 
che sich auf dasselbe beziehen, der Gesell- 
schaft um den vereinbarten Betrag von 
60.000 K, welcher beiden Verkäufern als 
Stammeinlage zu je 30.000 K eingerechnet 
wird, — ab, und bewilligen, dass das mit 
Einlage Zahl 44 des im Naftabuche des k. k. 
Kreisgerichtes Sambor bezeichnete Naftafeld 
„Manru I“ auf den Namen der obigen 
Firma bacherlich übertragen werde. 

Verlautbarungen : erfolgen in der „Ga- 
zeta Lwowska“ in Lemberg und einer hol- 
landischen Zeitung und nach Bedarf auch 
einer anderen ausländischen Zeitung. 

Datum der Eintragung: 24 Oktober 
1912. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 17 Oktober 1912. 


L. cz. Firm. 1638/12 Rg. ©. 272 (1753) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć, co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. ul. Chocimska. 

Brzmienie firmy: „Auto-aero*, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością we £wo- 


wie, — po niemiecku: „Auto-acro*, Gesell- 
schaft mit beschrinkter Haftung in Lem- 
berg, — po francusku: „Auto-aero*, Societe 


å responsabilité Limité 4 Lemberg. 
rzedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie przedsiębiorstwa automobilowego, a to: 
prowadzenie nadal istniejącego już przedsię- 
biorstwa handlowo-automobilowego pierwsze- 
go spólnika, tudzież sklepu i warstatu repe- 
racyjnego drugiego i trzeciego spólnika, a 
w szczególności kupno, sprzedaż, naprawa 
i wynajem, ewentualnie wyrób wozów auto- 
mobilowych i motocyklów wszelkiego rodzaju, 
jakoteż maszyn rozmaitych systemów, gara- 
żowanie wozów automobilowych, dalej wy- 
konywanie i podejmowanie wogóle wszelkich 
czynności i transakcyi polączonych ze sprze- 
dażą, wynajem i naprawa wozów automobi- 
lowych, tudzież kupno i sprzedaż, ewentual- 
nie komis wszelkich artykułów i przyborów 
służących do utrzymywania wozów automo- 
bilowych w stanie do użytku zdatnym, a także 
sprzedaż, naprawa, ewentualnie wyrób ma- 
szyn służących do latania w powietrzu, czyli 
tzw. aeroplanów, tudzież garażowanie tychże. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie, zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, 18 września 1912 
l. rep. 2847. 

Czas trwania: od dnia 18 września 
1912 do 31 grudnia 1923. 

Wysokość kapitału zakładowego wynosi 
102.000 K, który został w całości wpłacony 
przez wniesienie do spółki przedmiotów ma- 
jatkowych. — Co do przedmiotów 1uajątko- 
wych kontrakt spółki postanawia, co nastę- 
puje: 

Spólnik Jan Noworyta wnosi do spółki 
całe urządzenie przedsiębiorstwa swego „Auto- 
aero“ przy ul. Choeimskiej i garażu, oraz 
maszyny, narzędzia i urządzenie warstatu re- 
peracyjnego, tudzież znajdujące się tamże 
zapasy w towarach i przyborach automobi- 
lowych, w inwentarzu A) spisane. Wartość 
aportu tego przyjęto zgodnie na 84.000 K. 
Spólniey Karol Domiczek i Józef Miklos 
wnoszą do spółki wszystkie przedmioty nia- 
jątkowe w sklepie we Lwowie przy ulicy 
Sykstuskiej pod |. orj. 27, dotąd pod firmą 
Karol Domiczek prowadzonym się znajdujące, 
oraz ze znajdującymi się tamże wozami auto- 
mobilowymi, przyborami, towaranmm, Oraz u- 
rządzeniem sklepu, tudzież całe urządzenie 
istniejącego już we Lwowie przy uliey Sado- 
wnickiej pod 1. orj. 56 garażu, które to urzą- 
dzenie, zapasy towarów i przyborów automo- 
bilowych, spisane w inwentarzu B). Wartość 
kie, przedmiotów przyjęto zgodnie na 34.000 

oron. 


Ponadto wnieśli spólnicy Karol Domi- | 


czek i Józef Miklós przedmioty majątkowe, 
wyszczególnione w inwentarzu Č), których 
to wartość przyjęto zgodnie na 34.000 kor. 

Wkładka zakładowa każdego spólnika 
wynosi zatem 34.000 kor. 

Zawiadowcy: Zawiadowcami ustanowieni 
zostali kontraktem spółki spólniey Karol Do- 
miczak i Józef Miklós we Lwowie. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod wpisanem wydrukowanem lub wyci- 
śniętem stampilią brzmieniem firmy umiesz- 
czą swe podpisy obaj zawiadowcy lub jeden 
zawiadowca i prokurzysta. 

Dzień wpisu: 18 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy. jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, daja 10 października 1912. 


L. cz. Firm. 138/12, 252/12 Ry. ©. (18) 
(1871) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze A firm poje- 

dyńczych i spółkowych. Oddział U. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje: 

Siedziba firmy: Wadowice: 

Brzmienie firny: Spółka parowej sto- 
larni w Wadowicach, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 

Zmiana postanowień artykułów: 12, 20 
i 28 dotychczasowego kontraktu spółki z da- 
ty Wadowice 7 marca 1912 dokonana o- 
świadczeniem sporządzonem w formie aktu 
notaryalnego z daty Wadowice, 18 maja 
1912 następnie uchwałą walnego zgromadze- 
nia 4 24 września 1912 zniesiono postano- 
wienia artykułów 10 ustęp drugi, 14 ustęp 
ierwszy, 15, 18 łącznie z 25 pierwotnego 
ontraktu dokonane oświadczeniem z daty 
Wadowice 24 września 1912 w formie aktu 
notaryalnego zdziałanym. 

Wystąpili: Zawiadowcy Bernard Marek 
i Aleksander (Grudniewicz, a udziały ich w 
spółce przeszły na spólnika Ludwika Wo- 
źniaka na podstawie kontraktu kupna sprze- 
daży z daty Wadowice 24 września 1912; 
oraz ich zastępcy Jan Lipowski i Adam Ka- 
letka. 

Uprawnieni do zastępstwa: zawiadowca 
lub tegoż zastępca. 

Zawiadowcą wybrany: Ludwik Woźniak, 
jego zastępcą Adam Kaletka. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą lub wy- 
pisaną nazwą firmy umieszcza swój własno- 
ręczny pełny podpis zawiadowca ewentual- 
nie tegoż zastępca, o ile on powołany bę- 
dzie do występowania w imieniu spółki w 
miejsce zawiadowcy. 

Data wpisu: 22 listopada 1912. 

©. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 20 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 88/18 Spółk. I. (11) (2312) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych przy firmie: „Nowy przemyski młyn 
parowy Frenkla i spki w likwidacyi*, co na- 
stępuje: 

I. Uchylenie likwidacyi firmy i dopisku 
przy firmie „w likwidacyi*, względnie po 
niemiecku „in Liquidation“, skutkiem czego 
firma ta opiewać będzie jak uprzednio: „No- 
wy przemyski Młyn parowy Frenkla i Ski', 
o niemiecku „Neue Przemyśler Dampfmihle 
renk! 6 Comp.* 

II. Zgaśnięcie pełnomocnictwa wszyst- 
kich likwidatorów: pp. dr. Natana Loewen- 
steina adwokata we Lwowie, — Alfreda Leo- 
na dwojga imion Frenkla w Przemyślu i 
Joachima Leiby dwojga imion Lamma w Sta- 
nisławowie, — oraz zastępcy likwidatorów: 
p. Dawida Lówenthala w Przemyślu. 

III. Wykreślenie imion i nazwisk pp. 
Joachima Leiby Lamma, Salomona! Lamma 
i Laury Lamm 1 śl. Eisenstädter 2 śl. Ga- 
rai jako współwłaścicieli i spólników przed- 
siębiorstwa pod firmą „Nowy przemyski Młyn 
parowy Frenkla i Ski“, czyli po niemiecku 
„Neue Przemyśler Dampfmühle Frenkl © 
Uomp.* z tym dodatkiem że 25 pre. udział 
lammów w tem przedsiębiorstwie nabyli 
kontraktem z daty Lwów 11 lipca 1912 na 
własność wszyscy dotychczasowi inni spólni- 
cy Młyna parowego Frenkla i Ski z wyjąt- 
kiam Józefa Ludwiku dwojga imion Frenkla 
i Alfonsa Hermana Jana 3 imion Frenkla. 

C, k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V 
Przemyśl, dnia 7 lutego 1913. 


L. cz. Firm. 82/18 (2513) 

Ü. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
„Kupieckie Towarzystwo bankowe dla han- 
dlu i przemysłu w Rzeszowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane a ograniczoną poręką*, 
że na zwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków odbytem w dniu 23 siycznia 1918 
wybrano w miejsce dyrektora kasyera Józe- 


fa Feiwela, który zrezygnował, dyrektorem 


10 


kasyerem dr. Oskara Zimmermanna lekarza 
w Rzeszowie, następnie wybrano Józefa Fei- 
wla piątym członkiem Rady nadzorczej, wre- 
szeie uchwalono zmianę statutu, a mianowi- 
cie zmianę $$ 4 i 19 statutu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 8&8 lutego 1913. 


L. cz. Firm. 1913 Stow. LI. (110) (2071) 
Zamiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać — w rejestrze stowa- 
rzyszań zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Rzepienniku biskupim stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poreką*, że czło- 
nek zarządu Dominik Fudala ustąpił, a w 
miejsce jego wybrany został jako członek 
zarządu Paweł Gumułka rolnik w Kółkówce. 

Data wpisu: 29 stycznia 1918. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TY. 
Jasło, dnia 25 stycznia 1913. 


L. cz. Firm. 20/18 (23850) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy fir- 
mie Towarzystwo kredytowe i przemysłowe 
w Leżajsku, stowarzyszenie zarejestrowane zZ 
ograniczoną poręką, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzenin członków w dniu I 
grudnia 1912 z powodu ustąpienia członka 
dyrekcyi Ohaskla Spatza wybrano członkiem 
dyrekcyi Meilecha Gallera z Leżajska. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 stycznia 1913. 


L. ez. Firm. 1713 Stow. II. 126 
Ogłoszenie. 

Ogłoszenie tusądowe z 9 listopada 1912 
Firm. 1046/12 Stow. II. 126 uzupełnia się 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych w tem sposób, że firma Towa- 
rzystwa ma odtąd opiewać: „Podolska Kasa 
handlowa w Tarnopolu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką*, po nie 
miecku „Podolische Handels-Uasse in Tar- 
nopol, registrierte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“, a forma filii tegoż To- 
warzystwa w Kupczyńeach ma odtąd brzmieć: 
„Podolska Kasa handlowa w Tarnopolu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką filia w Kupczyńcach*, po niemiecku: 
„Podolische Handels-Casse in Tarnopol, re- 
gistrierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung Filiale in Kupczyńce*. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 10 stycznia 1918. 


(2396) 


L. cz. Firm. 248/12 Stow. I. 152 (2518) 

W załatwieniu przedstawienia Spółki 
ochrony i pomocy narodowej w Białej, wnie- 
sionego przez pełnomocnika Rady nadzorczej 
tejże spółki, uchyla się tut. sąd. uchwałę z 
dnia 10 lipca 1911 Firm. 172/11 Stow. I. 
152, mocą której zarządzono wykreślenie 
spółki ochrony i pomocy narodowej w Białej 
i poleca się wpisanie napowrót tejże spółki 
do rejestru handlowego według osnowy wpi- 
su N. fi 46/1. 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IT. 
Wadowice, dnia 12 grudnia 1912. 


L. eż. Firm. 882/12 Stow. HI. 9 (1214) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łęki k. Dukli. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łękach k. Dukli. 

Zmiana statutu: Na podstawie uchwały 
zwyczajnego walnego zebrania spółki z dnia 
16 czerwca 1912 nastąpiła zmiana $ 1 sta- 
tutu przez wykreślenie słowa „gminy Koby- 
lany*. 

Í 1. Członkowie wystąpili: ks. Leon Kru- 
szyna, przełożony zarządu, Jan Zborowski, 
oraz Jan Zajchowski. 

2. Ozłonkowie dyrekcyi wybrani: Woj- 
ciech Tusik, dotychezasowy zastępca przeło- 
żonego. przełożonym zarządu, Andrzej Zbo- 
rowski, dotychczasowy członek zarządu, za- 
stępcą przełożonego zarządu, są członkami 
zarządu: Jan Kozubal, rolnik w Wietrznem, 
Paweł Jastrzębski i Bartłomiej Wojnarowski, 
obaj rolnicy w Łękach. 

Data. wpisu: 10 stycznia 1918. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 31 grudnia 1912. 


L. ez. Firm. 40412 Sp. IL 219 
E dykt 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 

madzeniu członków Spółki oszczędności i po- 


(1660) 


życzek w Barcieach, stowarzyszenia zareje- | 


strowanego z nieograniczoną poręką w dniu 
24 marca 1912 odbytem, wybrano w miejsce 
ustępujących członków zarządu ks. Józefa 
Wirmańskiego, Ignacego Graczyńskiego i Woj- 
ciecha Obrzuda, — przełożonym zarządu Woj- 
ciecha Obrzuda, członkiem zarządu ponownie 
Ignacego Graczyńskiego, a zastępcą przeło- 
żonego Wojciecha Citaka, rolnika z Barcice. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Saez, dnia 5 października 1912. 


L. ez. Firm. 1278/12 (1919) 
Č. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dnin dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo bankowe w Sokolowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, że na zwyczajnem walnem zgromadze- 
niu członków odbytem w dniu 20 paździer- 
nika 1912 uchwalono zmianę statutu, w szcze- 
PE zaś zmianę $$ 2, 9, 11, 12, 13, 16, 
% 18, 21, 28, 32, 35, 37, 40 i 42 statniu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 25 stycznia 1913. 


L. eż. Firm. 375/12 Stow. II. 68 (1979) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Dynów. 

Brzmienie firmy: „Unia kredytowa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpówiedzialnością — Credit Union in Dy- 
nów, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“. 

Zmiana: $$ 6, 8, 10, 11, 12, 14, 20, 
80, 57 i 72, z których $ 12 statutu będzie 
opiewać: Członkowie są obowiązani: ręczyć 
za wszystkie zobowiązania stowarzyszenia 
przed lub w trakcie wstąpienia prawnie przy- 
jęto, o ile takowe z majątku stowarzyszenia 
pokryte być nie mogą, nie tylko rzeczywi- 
ście wpłaconym udziałem, ale nadto jeszcze 
kwotą równającą się sześćkrotnej wysokości 
udziałów deklarowanych. 

Reszty zmienionych §§ się nie ogłasza 
ponieważ nie zawierają takich postanowień, 
które ogłoszone być winny. 

Data wpisu: Sanok dnia 5 październi- 
ka 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 30 września 1912. 


L. cz. Firm. 1188 12 Stow. IV. 242 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stow. zarob. i gospod. wy- 
kreślono : 

-2 Siedziba firmy: Kraków ul. św. Jana 

Brzmienie firmy: Związek przemysło- 
wy majstrów szewskich w Krakowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

1. założenie i prowadzenie magazynu 
surowych materyałów na wspólny rachunek 
i sprzedaż ich dla członków, 

2. wyrób obuwia i sprzedaż we wła- 
snych sklepach na własny rachunek, 

3. wyrób obuwia na rachunek człon- 
ków, 

4. dostarczenie członkom pracy w za- 
kresie szewstwa. 

Stowarzyszenie nie weszło w życie. 

Dzień wpisu: 29 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział MI. 
Kraków, dnia 28 października 1912. 


(3171) 


L. ez. Firm. 8418 Rg. A. I. 201 (2311) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

: spółkowej. a 

Do rojestru dla firm spółkowych przy 
Spół. I. 11 wpisano: 

1. Siedziba firmy: Przemyśl. 

2. Brzmienie firmy: „Nowy Przemyski 
młyn parowy Frenkla i Ski“ — po niemie- 
cku „Neue Przemyśler Dampfmihle Frenkel 
& Comp.*, 

3. Posiadacze firmy: 

_ _1. Alfred Leon 2 imion Frenkl, Sydo- 
nia Felicya 2 imion Frenkl zam. Loewit, 
Olga Klara 2 imion Frenkl zam. Neufeld, 
Marya Helena 2 imion Frenk] zam. Riedl, 
Józef Ludwik 2 imion Frenkl, którzy jako 
właściciele połowy wspólnego przedsiębior- 
stwa tworzą grupę Frenklów, zastąpiona 
przez Alfreda Leona 2 imion Frenkla, 

IL Adela Ehrensaal zam. Jolles, żona 
profesora Politechniki w Berlinie, która jako 
właścicielka drugiej połowy tegoż przedsię- 
biorstwa tworzy grupę Jolles. 

4. Forma spółki: jawna. 

5. Uprawnienie wspólników do za- 
stępstw: Na podstawie kontraktu spółki z 
daty Insbruck 17go czerwca 1912 zawiązali 
spólniey kontrakt na lat dziesięć pod brzmie- 
niem firmy. 

Prawo zastępstwa tej spółki handlowej 
na zewnątrz przysłuża Alfredowi Leonowi 


dwojga imion Frenklowi jako reprezentan- 
towi grupy Frenklów i Adeli Jolles urodzo- 
nej Ehrensaal, zawiadowstwo całej spółki 
natomiast przysłuża wyłącznie Alfredowi Le- 
onowi 2 imion Frenklowi, 

Prawo podpisywania spółki z jednym z 
prokurentów spółki przysłuża zarówno Alfre- 
dowi Leonowi 8 imion Frenklowi, jaki Adeli 
Jolles urodzonej Ehrensaal. inni spółnicy s» 
od tego prawa wyłączeni. 

Podpis firmy uskuteczniony będzie w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy upra- 
wnieni do podpisywania swój własnoręczny 
podpis umieszczą. 

6. Prokurę udzielono: Dawidowi Lö- 
wenthalowi, urzędnikowi młyna parowego w 
Przemyślu, upoważniając go do podpisywania 
per procura, łacznie z Alfredem Leonem 
Frenklem, albo też 7 Adelą Jolles urodzona 
Ehrensaal. 

7. Dzień wpisu: 7 lutego 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V. 
Przemyśl, dnia 7 lutego 1913. 


L. ez. Firm. 30/13 Rg. A. 618 (3810) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje : 

Siedziba firmy: Młyn gospodarczy w 
Dębowcu, Aleksy Mastej i Sp. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
stwo. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ale- 
ksy Mastej, Józef Zawisza, Ludwik Mastej. 
Henryk Szubarga, Andrzej Kozub, Aleksan- 
der Wiśniewski i Stanisław Zawisza, wszyscy 
właściciele realności w Dębowcu. 

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
Młyn gospodarczy w Dębowcu Aleksy Mastej 
i Sp, umieści Aleksy Mastej swój własna- 
ręczny podpis. 

Dzień wpisu: 18 lutego 1918. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV, 
Jasło, dnia 8 lutego 1918. 


młynat- 


L. cz. Firm. 99/13 (2849) 

C. k. sąd obwodowy juko handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie : 
Galicyjski Bank ziemski w Łańcucie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
że dotychczasowy członek dyrekcyi dr. Hen- 
ryk Dymidowicz ustąpił z tegoż stanowiska 
z dniem 1 października 1912 i z tymże dniera 
przestał pełnić obowiązki dyrektora. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział F. 
Rzeszów, dnia 8 lutego 1918. 


L. cz. Firm. 1258/12 (2459) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej, 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych : 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: „Wilhelm Diamant- 
stein“, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostawa 
zboża dla wojska w Rzoszowie. 

Własciciel: Wilhelm Diamantstein, ku- 
piee w Rzeszowie. 

Dzień wpisu: 28 grudnia 1912. 

C. k. Sąd ohwadowy, Oddział Y. 

Rzeszów, dnia 28 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 18/18 Stow. IL 1 (2510) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń vá- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kęty. 

Brzmienie firmy: Spółka handlowo-rol- 
nieza „Skiba* w Kętach, członków Towarzy- 
stwa rolniczego Bialskiego, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członek zarządu wystąpił: 
drzej Rozmiarek. 

2. Członek zarządu wybrany: Ludwik 
Turakiewiez, sekretarz Towarzystwa rolnicze- 
go w Kętach. 

Data wpisu: 6 lutego 1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 6 lutego 1913. 


dr. An- 


L. cz. Firm. 1792 Stow. III. 221 (2559) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Rzyczki. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Rzyczkach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi: Maryan Oerano- 
wiez, zastępca przełożonego. Michał Mako- 
lęndra i Łukasz Długosz. 

Członkowie dyrekcgi wybrani: pore- 


wnie Michał Makolądra i nadto Michał Ży- 
Tek, rolnik w Rzyczkach. Zastępcą przełożo- 
nego ustanowiono dotychczasowego członka 
zarządu Józefa Długosza. 

Daia wpisu: 28 listopada 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział V. 
Lwów, dnia 26 listopada 1912. 


J. cz. Erm. 61/18 Stow. I. 88 
Ogłoszenie. 
U. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 3 lutego 1913 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy tirmie: „Towarzystwo 
oszczędności i kredytu dla handlu i przemy- 
słu w Jarosławiu“, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków stowarzyszenia odbytem 19 
stycznia 1913 uchwalono rozwiązanie tego 
towarzystwa i likwidacyę. 
Likwidatorem wybrano dr. 
Buchheima, adwokata w Jarosławiu. 
Przemyśl, 22 lutego 1913. 


(2602) 


Dawida 


L. cz. Firm. 41/18 (1817) 
Ponieważ w tut. sąd. uchwale z 21 gru- 
dnia 1912 Firm. 124812 zaszła pomyłka co 
do osób wybranych do zarządu, przeto po- 
myłkę tę prostuje się w ten sposób, że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon- 
ków, odbytem w dniu 15 grudnia 1912. wy- 
brała Spółka oszczędności i pożyczek w Za- 
leszanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką, w miejsce zmarłego 
Franciszka Krasonia zastępcą przełożonego 
zarządu Wawrzyńca Jurczyka, gospodarza w 
Motyczu, zaś w miejsce dotychczasowego 
członka zarządu Wawrzyńca Jurczyka, który 
został wybrany zastępcą przełożonego zarzą- 
du, wybrała Śpółkaj członkiem zarządu Wa- 
lentego Mączkę, gospodarza w Zaleszanach. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 18 stycznia 1918. 


L. cz. Firm. 407,12 Stow. III. 20 (2368) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia : 
chowska. 

Brzmienie firmy: Robotnicze Towarzy- 
stwo spożywczo „Przyszłość* w Posadzie ol- 
chowskiej. 

Obecnie : 

Zmiana $ 3 l. 3 statutu o tyle, że u- 
stęp ten opiewać będzie: wykluczenie człon- 
ka musi nastąpić, zamiast może nastąpić. 

Data wpisu: Sanok. dnia 80 paździer- 
nika 1912. 

©. k. Bad obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 24 października 1912, 


Posada ol- 


pa ft 
Kuratele. 
L. ez. P. 811/12 (1) 
Edykt. 
Za głupkowstego uznano Piotra Kul- 
rzyekiego w Potoczanach. | 
Kuratorem jego ustanowiono księdza Pa- 
wła Kulezyckiego w Dunsjowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Brzeżany, dnia 17 października 1912. 


(2118) 


L. ez. P. 1113 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Andrija Jur- 
ków w Darachbowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla De- 
mydę w Darachowie. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

JTremhowla, mia 8 lutego 1913. 


(2216) 


1. ez P. VI. 21/13 
Edykt. 

Hryń Łuciów z Żyżnomierza uznany 

umysłowo niedołężnym. | 

) ATE mianowano 

a z Zyznomierza. 

i b k. Sąd powiatowy, Oddział Yı, 
Buczaez, dnia 18 lutego 1913. 


(2190) 


Jarka Paszczi- 


L. cz. P. 128/12 (1) (2282) 
Parania Dzięgielowska recte Dzięg el z 
Rzeplina uzaana marnotrawczynią. r 
Kurstorem jej ustanowiono Antoniego 
Węgrzyniaka z Rzeplina. l 
C. k. Bad powiatowy, Oddział Il. 
Pruchnik, dnia 17 grudnia 1912. 


L. ez. P. 14812 (4) 
Zawieszono kuratelę nad: 
1. Nykołem Mychaniukiem w Jaworo- 
wie P. 1438/12 (4). 
2. Petrem Fesiukiem w Wierzbowcu P. 
178/12 (4). 


(2327) 
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3. Maryją Pasajluk w Wierzbowcu P. | SEE eaS: ZR DE. SFA 
204/12 (4). ra 

4, Maryją Korotczuk w Wierzbowceu P. DONIESIENIA PRYWATNE 
233/12 (3). a 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 


Kosów, dnia 3 stycznia 1912. | 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszem zapraszam P. T. Członków Banku Związkowego dla GBZCZĘ- 
dności i kredytu w Jaśle, stowarzyszenia zarejestrowauego z ograniczoną po- 
ręką na 


III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


dnia 14 marca 1913 o godzinie 9 przed południem w lskalu stowarzyszenia 
‘odbyć się mające z Porząckiem dziennym: 

I. Odezytanie i zatwierdzenie protokołu II. Waln>g» Zgromadzenia 

II. Zatwierdzenie sprawozdania Zarządu z czynności i rachunkow na pod- 
stawie sprawoziania Rady Nadzorczej, tudzież udzielenie Zarządowi absoluto- 
ryum za rok 1913. | 

III. Wniosek Rady nadzorczej ea do rozdziału zysku z roku 1913. 

IV. Powzięcie uchwały co do polecenia e. k Sądu obwodowego w Jaśle, 
aby zmienić nazwy firmy wzglę tnie wyrazu „Bank“. 

V. Wnicsek na zmianę statutu, a w szezególnoś)i $$ 2, 4, 19 i 23. 

VI. Wnio-ki członków. 

W razie braku kompletu przewidzianego w $ 19 statutu odbędzie się tego 
samego dnia i w tym samym lokalu lecz o godznie 1 p» południu pono: ne 
Walne Zer'madzenie, na ktore P T e.łonków zapraszam celem ostatecznego 
załatwienia wszystkich spraw powyżs'ym porządki=m objętych z tą uwagą, że 
ponowne to Walne zgromadzenie prawomocn e uchwalać będzie b:z względu 
na ilość zebranych członków. ; 

Jasło, dnia 2 marca 1913. 


L. cz. P. II. 79,12 (5) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Pawła Wy- 
nar zamieszkałego w Miłoszowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Pietra Wy- 
nar w Miłoszowicach. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 28 kwietnia 1912. 


(2453) 


L. ez. L. 10/12 (3) (2644) 
Edykt. 

Za niedołężną umysłowo uznano Fran- 
ciszkę Porębską w Zabierzowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Porębskiego w Zabierzowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niepołomice,, dnia 9 stycznia 1913. 


L. cz. P. 12/18 ;9) 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Feigę Sil- 
berstejn w Łowczowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Blim- 
mera w łowczowie, 
0. k. “ad powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 12 lutego 1912. 


(2648) 


L. ez. L. 34/12 4 (2297) Prezes Rady Nadzorczejj: 
ykt. a job 

Za msrnotrawcę uznano Józefa Pisaka | - Porkosz e |. 

w Oleszy. 54 lat istnienia lat istnienia 54 


Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Ukramńea w Oleszy. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 


T cz, dni À : ; ; P) ; 
dg 6" © DG +dki Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK ILLUSTROWAN 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tyslące ilustracyi rocznie. 


L. cz. P. 196/12 (6) (2288) 
Edykt 
Za marnotrawną uznano Annę Sob- 
ków, ur. Muraszczuk w Podgrodziu. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Sobków w Podgrodziu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 7 lipca 1912. 


L. cz. P. 23612 (8) 
E dykt. 
Ba marnotrawną uznano Katarzynę Ma- 
łecką w Podgrodziu, 
, Kuratorem jej ustanowiouo Iwana Ma- 
łeckiego, syna Michała w Podgrodziu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dunyła 


„Tygodnik Ilustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powleść 


(2287) Henryka Sienkiewicza p. t. 


„Pad Dąbrowskim 


7 ilustracyami Wojciecha Kossaka 


Władysława Reymonta p. t. 


Rohatyn, dnia 9 października 1912. c 66 
jw sw „Insurekcya 

b. ez L. XIL 742 (7) (2612) | Wacława Sieroszewskiego P. pn , 
Edykt. ieni ki 
Za umysłowo ehkorego uznano Abraha- 5 ieniowski 


ma Majera Schamrotha w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowieno Markasa 
Leiba Sehamroths, pośrednika handlowego w 
Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz'ał XII. 
Kraków, dnia 23 sierpnia 1912. 


Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


„Dziwni ludzie i „Nie nie ginie”, 


Premia Tygodnika: 
Ciekawe powieści 
Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


poświęeone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
L. cz. P. 168/12 (4) (2150) i obeym 12 dużych tomow rocznie. 

Za marnotrawnych uznano Jana Ko- 
złowskiego i Katarzynę Kozłowską w Suł- 
kowie. 

Kuratorem ich ustanowiono Klemensa 
Oelińsk ego w Sułkowie, 

©. k. Sąd poyiatowy. 


TO a O O, A AE D A A, EE EO A NN w w ww a az 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


Wieliczka, dnia 3 września 1912. kwartalnie 6'80 koron z oprawą książek 8:30 koron 
półrucznie 13860 koron h p aa gme 
r i 27:20 k r p -2U koron 
L. ez. P. VI. 2812 (2400) Pe a 
Edykt. W Galicyi z przesyłką pocztową: 
Wasj] Chomut, syn Marka z Nagórzan- > i 
i i i í 720 koro z oprawą książek 870 koron 
ki, nznany umysłowo chorym. | ' nij 1440 a p > ą : ARA" 
Kuratorem ustanowicno Michała Cho- Eienia 35:80 Koroń ń i 24:30 koron 


muta, syna Marka z Nagórzanki. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział VI. Prenumeratę przyjmują: Admiuistracya Tygodnika Ilustrowanego 

Buczacz, dnia 22 lutego 1912. d M > , Ą 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 8, 

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


L. ez. P. 1 
O) Numera okazowe bezpłatnie. 


| Edykt. 

Zawieszona nad Antonim Wyszeńskim 
uchwałą z dnia 18 maja 1911 L.cz.L 9/11 
(7), kuratela z powodu choroby umysłowej 
zostsła zniesioną, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jaworów, dnia 6 hstopada 1913. 


(2270) 


Na wszystkie bez wyjątku PISHA codzienne 
sglejscowo, Tamlajacowa, władańskie, zagraniczne, TYGODNIKI PISMA HUSEQRYSTYCZA”, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻUBNAŁE, zrzyjmuja prenumeratę z Gostawą, 
| 


w mlslaou lub wysyłką na prowinńcyę no csnsok rodatoevinych 


Mqencya dzienników | ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Ogloszenia do wszystkich pism najtanieł. 


kolejowy << 46 haierzy. 


TIRS TEPER VEATEATE 
Siuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 


„ cz. P. 288/12 (1) 2707 
|| PSY a 2) 


Nad Janem Bandrowczakiem z Nowo- = = 
gielee zawieszono kuratelę z powodu niedo- | = 


umysłowego. ! r er 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | 
I 


łęstwa 
Sanok, dnia 14 grudnia 1913. 


r 
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Eleganckie panie ubierają Się 


żywając tylko krojów 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


| Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


optycy i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 
1918 swoją pracownię i 
skład towarów opty- 
Ą cznych i mechani- 
©  cznych do nowego sklepu 
przy ulicy 


233 Hetmańskiej 1. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


Broszurka prof. Swider- 
Nauka pracy. skiego z A ai Od- 
rodzenie narodowe, odniemczenie szkoły, pojednanie | 
narodowości — jest do nabycia w księgarniach za | 
dołączeniem 20 hal. do jakiehkolwiek zamówień. — 
100 egz. kosztuje 16 kor. z przesyłką u K. Legeżyń- 
skiego we Lwowie, ul. Zimorowicza 16. 
domek we Lwowie z wkładem 6 
Kupie do 8 tysięsy koron. Bliższa wia- 


domość u portyera, ul. Teatralna 1. 17 we Lwowie. 


WwWYSEEWEĘCE 

z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. || 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 
D Wj 


>| Bena A kor. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Magistrat król, woln. miasta Podgórza rozpisuje rozęrawę ofertową na 


SKEGG |sprzedaż kompletnej tablicy rozdzielczej w miejskim Zakładzie 


elektrycznym, która z powodu powiększenia zakładu zostanie usuniętą. 

Dla Zakładu eicktrycznego nin:ejszego miasta może być zupełn e wystar- 
czająca. 

Rozdzielnicę tę można oglądać w ruchu do 14 marca 
w Podgórzu 

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie Zarząd miejskiego Zakładu 
elektrycznego. 


1918w elektrowni 


Zarząd miejskiego Zakładu elektrycznego 
w Podgórzu. 


TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicył i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


z przesyłką pocztową 2 kor. © hal, za 


pobraniem 2 kor. 53 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska l. 8. 


Akcyonaryuszy 


odbędzie się 


dnia 4 kwietnia 1913 v godzinie il-tej przed południem we Wiedniu, I., SŚchottenring 2. 


Porządek 


. Sprawozdanie Rady zawiadowczej. 


. Wniosek na zmianę $$ 17, 31 i 36 statutów. 
. Wybory członków Rady zawiadowczej. 


ST FE w ło = 


O> 


W myśl § 47 statutów maja tylko ci Akcyonaryusze prawo gło- 
sowania na Walnem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej na dni 14 przed 
Walnem Zgromadzeniem złożą najmniej dwadzieścia pięć sztuk akcyj 
z kuponami w kasie Banku lub w miejscu przez Radę zawiadowczą 
w tym celu wyznaczonem. 

Każde 25 sztuk akcyj dają prawo do jednego głosu ($ 48 stat ). 

Uprasza się wobec tego uprawnionych do głosowania pp. Akeyo- 
naryuszów, aby swoje akcye wraz z kuponami złożyli najpóźniej dnia 
21 marca b r.: 


we Wiedniu w likwidaturze (I. Schottengasse 6—8); 

w Aussig n. Ł., Białej, Bozen, Bernie, Budapeszcie, Budziejowi- 
cach, Celoweu, Cieplicach, Cieszynie, Czerniowcach  Friedek - Mistek, 
Gracu, Insbrucku, Karlsbadzie. Karniowie. Konstantynopolu, Krakowie, 
Lwowi:, Marienbadzie, Meranie, Nowosielicach, Pardubicach, Pilznie 
czeskiem, Pradze, Prościejowie, Przemyślu, Soloogrodzie, St. Pölten, 
Smyrnie, Stanisławowie, Tarnowie, Viliach, Wiener Neustadt, Zagrze- 
biu i Zwittau; 

we filiach Wiedeńskiego Banku Związkowego ; 

w Tryeście w Banca Commerciale Triestina ; 

w Berlinie w Deutsche Bank i Dresdner Bank; 


Wiedeń, dnia 4 marca 1918. 


dzienny : 


. Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych za rok 1912 i uchwała co do przyjęcia zamknięć rachunkowych. 
. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1912 ($ 59 lit e. 


statutów) 


. Wybory Kolegium cenzorów i członków Rad zawiadowczych zakładów filialnych. 


w Dreznie w Dresdner Bank i Deutsche Bank Filiale Dresden; 

we Frankfurcie n M w Deutsche Vereinsbank, w Deutsche Bank 
Filiale Frankfurt i w Dresdner Bank we Frankfurcie n M; 

w Sztutgarcie we Württembergische Vereinsbank ; 

w Monachium w Deutsche Bank Filiale Miinchen i w Dresdner 
Bank Filiale München; 

w Zurychu w Schweizerische Kreditanstalt i w Schweizerische 
Bankverein ; 

w (Genewie w Société da Crédit Suisse i Schweitz. Bankverein ; 

w Bazylei w Schweitz. Kreditanstalt, w Schweitz  Bankverein 
i w Baseler Handelsbank. 


Akcye należy składać uporządkowanę wejgług numerów i spisane 
na własnoręcznie przez składającego "podpisanych konsygnacyach, 
a mianowicie we Wiedniu na dwu, w innych miejscach na trzech 
konsygnacyach. J.den egzemplarz konsygnacyi wraz z potwierdzeniem 
odbioru akcyi zwraca się składającemu przy równoczestem wręczeniu 
mu po myśli § 55 statutów karty uczestnictwa na Walne Zgroma- 
dzenie, opiewającej na nazwisko osoby składającej akcye i ważnej 
tylko dla niej, względnie dla jej należycie wylegitymowanego pełno- 
moenika. 


Wiedeński Bank Związkowy. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


